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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Nr. 60 Wydanie + 
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Niedziela, dnia 14 marca 1937 


Sensacyjny proces spółdzielni „Wzajemność“ w Poznaniu 


Roztrwonili pieniadze 1240 uddiałowców, 


Bujna kariera jednego z głównych oskarżonych, Stanistawskiego 


Poznań, 12. 3. — Przed Sądem 0- 
kręgowym w Poznaniu toczy się obec- 
nie sensacyjna rozprawa o nadużycia 
we współdzielni „Wzajemność*”. Oskar- 
żeni są b. dyrektorzy tej spółdzielni o 
oszukanie udziałowców i zmarnotra- 
wienie udziałów w wysokości 43.000 zł. 
Poszkodowanych jest 1240 osób z Wiel- 
kopolski, Pomorza i innych dzielnic. 

W pierwszym dniu procesu zezna- 
wał osk. Nowacki, który był pierw- 
szym członkiem zarządu spółdzielni. 
Ten oskarżony przyznał się, że „fry- 
cował* bilansy, wstawiając do nich 
fikcyjne sumy, aby wywołać dobre 
wrażenie w interesach spółdzielni. 

Q godz. 11,30 sąd rozpoczął przesłu- 
chiwanie osk. Marcina Stanisławskie- 
go. Na szczegółowe pytania sądu o- 
skarżony składa obszerne zeznania о 
swej przeszłości. Zeznaniom tym przy- 
słuchują się biegli lekarze, prof. dr Ho- 
roszkiewicz i prof. dr Borowiecki. 

Po ukończeniu szkoły powszechnej 
Stanisławski praktykował w Berlinie 
w branży kupieckiej.. W 1908 r. wstą- 
pił jako ochotnik do armii niemieckiej, 
gdzie służył w kawalerii i w artylerii. 
W czasie wielkiej wojny był na fron- 
cie francuskim pod Verdun i tam do- 
stał wstrząsu nerwowego. Po leczeniu 
w szpitalu znów wrócił na front, gdzie 
ponownie zapadł na rozstrój nerwowy. 
Wówczas przeniesiono go w 1918 r. do 
żandarmerii politycznej, tzw. „Feld- 
polizei“, gdzie służył w Łomży i Ostro- 
wię Mazowieckim. Wybuch rewolucji 
w Niemczech zastał go w Warszawie. 
Wówczas zgłosił się do legionów i zo- 
stał wcielony do żandarmerii polskiej. 
30 listopada 1918 r. przeszedł do Poli- 
cji Państwowej, w której służył do r. 
1922 w charakterze podkomisarza w 
Kaliszu i zastępcy komendanta ро- 
wiatowego w Wejherowie. Ze stano- 
wiska tego zwolniono go dyscyplinar- 
nie, 

Wówczas Stanisławski zajął się 
handlem, a mianowicie prowadził hur- 
towy skład rowerów. Wytwórnia tych- 
że, „Diabolo Separator“, zrobiła go.sze- 
{отп organizacyjnym sprzedaży na Pol- 
skę i wschodnie Niemcy. Oskarżony 
przebywał do jesieni 1927 r. w Niem- 
czech, gdzie został aresztowany, a na- 
stępnie skazany na 2 lata i 5 miesięcy 
więzienia, rzekomo za szpiegostwo. Z 
więzienia. zwolniono go przedtermino- 
wo, ponieważ lekarz orzekł, że stan je- 
go umysłowości szwankuje. 

Po powrocie do Polski Stanisław- 
ski pracował w D. O. K. VII w Pozna- 
niu, skąd go zwolniono w 1982 r. 
Przyczyną zwolnienia było wdanie się 
Stanisławskiego w afery spirytystycz- 
ne z niejaką Grześkowiakówną i Ku- 
lińskim. Urządzali oni wspólnie w 
mieszkaniu oskarżonego seanse spiry- 
tystyczne:i „nabożeństwa*. Oskarżo- 
ny zeznaje, że urządzał też takie sean- 
se w „Dzienniku Poznańskim“ na za- 
proszenie ówczesnego wiceprezesa Są- 
du Okręgowego Droszcza. Od duchów 
Stanisławski otrzymywał polecenia, 
na skutek których pisał memoriały do 
Rady Ministrów i poszczególnych mi- 
nisterstw, jak zbawić Polskę i jak rzą- 
dzić krajem. 

Następnie oskarżony przechodzi do 
©yjaśnień w związku ze swą działal- 


nością we „Wzajemności*. Ze spół- 
dzielnią zetknął się przez Orczykow- 
skiego, który go zaangażował w mar- 
cu 1933 r. w charakterze agenta. Po- 
przednio i równocześnie z pełnieniem 
swych funkcyj we „Wzajemności” o- 
skarżony prowadził w Poznaniu biuro 
pisania podań aż do swego aresztowa- 
nia. 

Ponieważ oskarżony, zapoznawszy 
się z działalnością Nowackiego, prote- 
stował wraz z Orczykowskim przeciw- 
ko nadużyciom — Nowacki wykluczył 
go ze spółdzielni. Jednak na walnym 
zebraniu 31 czerwca 1933 r. postano- 
wiono przyjąć go ponownie i wpuścić 
па zebranie. Czy odczytywano na tym 
zebraniu sprawozdanie rewidenta Mą- 
czyńskiego, oskarżony nie wie. Gdy 
objął zarząd spółdzielni miał być lj- 
kwidatorem i przystępując do likwi- 
dacji, zwolnił wszystkich agentów. О- 
skarżony zaprzecza, aby z jego polece- 
nia agenci werbowali dalej członków, 
lub aby propagował jakieś ulotki. 

Stanisławski po objęciu spółdzielni 
„Wzajemność* założył w niej karto- 
tekę życiorysów członków i władz 
spółdzielni. Kartoteki te były przezna- 
czone dla rady spółdzielczej w War- 
szawie. W kartotekach tych Stanisław- 
ski członków zarządu spółdzielni opi 
sywał jako wybitnych ekonomistów 
i przemysłowców. О sobie napisał, 
scedował swoje pretensje w wysokości 
80 tysięcy złotych na rzecz spółdzielni 
jako wkład. W kartotece tej Sztern 
figurował jako przemysłowiec, „wła- 
ściciel ogólnie znanej wytwórni win 
owocowych i leczniczych w Kórniku'* 
żoną zaś jego jako właścicielka poważ- 
nych realności. W kartotece majątek 
Szterna Stanisławski podał na sumę 
250 tysięcy złotych. W tym miejscu 
sąd zapytał osk. Szterna, czy te infor- 
macje odpowiadają prawdzie. Sztern, 
który jest drobnym kupcem z Kórni- 
ka, faktom tym oczywiście zaprzeczył. 
Sąd jednak odczytał list, jaki skiero- 
wał osk, Sztern do sądu handlowego 
w którym podpisał się jako właści- 
ciel takiej wytwórni. Sztern faktu tego 
wyjaśnić nie potrafił. 

Zawiedzeni w swych nadziejach 


członkowie spółdzielni nachodzili Sta- 
nisławskiego, lecz ten przed nimi się 
ukrywał. W całym okresie swej dzia- 
łalności spółdzielnia pod kierownic- 
twem Stanisławskiego udzieliła 10 po- 
życzek wekslowych po 100 złotych, 
zwerbowano zaś w tym czasie około 3 
tysięcy członków. Członkowie spół- 
dzielni rekrutowali się z drobnych rze- 
mieślników, rolników, a często nawet 
i bezrobotnych. Agenci spółdzielni do- 
cierali na Śląsk, do Małopolski i in- 
nych dzielnie kraju, werbując człon- 
ków. Na walne zebranie spółdzielni 
przychodziło zaledwie kilka osób, gdyż 
zebrania te odbywały się w Poznaniu, 
a niezamożni członkowie nie mogli S0- 
bie pozwolić na koszta podróży. W ta- 
Kim stanie rzecży Stanisławski dowol- 
nie przeprowadzał zmiany statutu. 
Wreszcie Stanisławski zakłada nową 
spółdzielnię pn. „Fortuna. 
Przew.: — Kto wpadł na taką for- 
tunną myśl? h 
Osk. Stanisławski: — Chylewski 
Chodziło o przejęcie Wzajemności 
zmylenie w ten sposób czujności in- 
stytucyj kredytowych. р 
Sędzia: ...i publiczności. 
Spółdzielnia „Fortuna“ istniała za- 
ledwie pół roku i w lipcu 1934 r. Sta- 
nisławski przemienia ją znowu na 
Zachodni Bank Spółdzielczy. W Ban- 
ku tym Stanisławski pobierał pensję 
sokości 500 zł, Sztern 300 zł. Kre- 
dytów spółdzielnia ta nie udzielała 
żadnych, a konsumowałą wszystkie 
wkłady i udziały jakie wpływały. Za- 
łożona przez Stanisławskiego spółdziel- 
nia była drugą w Wielkopolsce co do 
ilości członków, ostatnią natomiast 
co do swojej uczciwości. Walne zgro- 
madzenie spółdzielni, liczącej 3 tysią- 
ce członków, Stanisławski zwoływał 
do swego prywatnego mieszkania. Na 
zebrania te przybyło 10 osób, w tym 
pięć osób, które nie były członkami 
Spółdzielni, a którym Stanisławski w 


przededniu zebrania wręczył legity- 
macje. Wiadomości” о poczynaniach 
Spółdzielni były ogłaszane w „Moni- 


torze Polskim“ i w ten sposób żaden 
z członków Spółdzielni nie wiedział, 


Świadek z procesu o zabójstwo 
min. Pierackiego 


Członek O.. U. N. składał fałszywe zeznania i postawil kłam- 
liwe zarzuty polieji 


Lwów, 12. 3. Przed sądem przy- 
sięgłych odbyła się rozprawa przeciw 
Adrianowi Hornickiemu, Rusinowi, b. 
studentowi prawa, oskarżonemu o to 
iż słuchany jako świadek w warszaw- 
skim procesie o zabójstwo min. Pie- 
rackiego oświadczył, że policja na nim 
zeznania wymusiła oraz że jest rewo- 
lucjonistą z O. U. N. i zawsze będzie 
walczył „z najeźdźcami”. М. in. po- 
wiedział wtedy Hornicki, iż policja 
trzymała go cały dzień na mrozie, jak- 
kolwiek przesłuchanie odbyło się we 
wrześniu 1934, kiedy najniższa tempe- 


ratura wynosiła plus 11 stopni. 

Na rozprawie przysięgli zaprzeczy- 
li, by osk. składał fałszywe zeznania, 
а. potwierdzili winę publicznego wy- 
chwalania O. U. N. Trybunał na te) 
podstawie wymierzył Hornickiemu 3 
data więzienia, a tę część orzeczenia 
ławy przysięgłych, którą wina oskar- 
żenego co do składania fałszywych ze- 
znań została zaprzeczona, — uchylił 

Wobec tego Hornicki za swoje z 
rzuty pod adresem policji stanie je- 
szerte Taz przed sądem. 


—— 


Oskarżony Stanisławski 


co się z nim właściwie dzieje. Stani- 
sławski nosił się z zamiarem otworze- 
nia oddziałów w poszczególnych mia- 
steczkach. Z chwilą, gdy władze są- 
dowe przystąpiły do likwidacji Spół- 
dzielni „Wzajemność*, wskutek pro- 
wadzenia przez oszukańczej działalno- 
ści, Stanisławski wytoczył proces 
Skarbowi Państwa о 53 tysiące zło- 
tych, a osk. Sztern o 3 tysiące złotych. 
Na przesłuchaniu osk. Stanisławskie- 
ge sąd zamknął rozprawę do dnia ju- 
trzejszego. (k) 


Szkolenie spadochronowe 


Kielce, (PAT). W Kielcach uru- 
chomiony został okręgowy ośrodek 
wyszkolenia spadochronowego. Szko- 
lenie skoczków spadochronowych od- 
hywać się będzie w dwu etapach. Kan- 
dydaci ukończą najpierw kurs wstęp- 
ny, którego program obejmie wykłady 
teoretyczne i skoki z wieży 10-metro- 
wej, następnie zaś przystąpią do sko- 
ków z samolotu. . 


20 górników 
pogrzebanych żywcem 


Nowy Jork (РАТ). Z powodu 
eksplozji w kopalni „Mackbeth* w po- 
bliżu Logan w St. Virginia, 20-tu gór- 
ników zostało pogrzebanych żywcem. 
Akcję ratunkową rozpoczęto nie- 
zwłocznie, chociaż widoki jej powo- 
dzenia są minimalne. 


Nowe znaczki pocztowe 


Warszawa. (PAT) W dniu 1 kwiet- 
nia zarządzeniem ministra Poczt i Tele- 
grafów zostaną wprowadzone do obiegu 
nowe znaczki pocztowe wartości 5, 10, 15 
i 20 groszy. Znaczek 5-groszowy przedsta- 
wia na fioletowym tle widok klasztoru na 
Jasnej Górze w Częstochowie, 10-groszowy 
w kolorze zielonym widok dworca morskie- 
go w Gdyni, 15-groszowy jest czerwono- 
bronzowy a przedstawia widok gmachu 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie i wreszcie 
znaczek 20-groszowy w kolorze żółto-bron- 
zowym widok gmachu Urzędu Wojewódz- 
kiego w Katowicach. 

Oprócz tego zostaną wprowadzone tak- 
że kartki pocztowe ści 10 i 15 groszy 
z opłaconą odpowiedzią.  10-groszowe 
kartki mają druk w kolorze zielonym, 15- 
groszowe mają druk w kolorze czerwono- 
hronzowym i kartki z opłaconą odpowie- 
dzią, tak samo. 

Poza tym zostaną wprowadzone koper- 
ty nadrukowanym znaczkiem  poczto- 
wym wartości 25 groszy, zawiorające 
wkładkę papieru listowego. Koperta ma 
wymiar 155 X 100 m/m, wykonana z pa- 
pieru białego, papier biały wymiar arku- 
sza 300 X 190 m/m. Nadrukowany znaczek 
wartości 25 eroszy z widokiem Belwede- 
ru. 


Strons 2 — 


Zastrzelił kolegę emigrania 


Zabójca prosit o wyrok śmierci, sąd skazał go na beztermi- 
nowe więzienie 


„ Warszawa. (Tel. wł) Górnik 
Antoni Kacprzak odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym za zabójstwo, Pra- 
cował on we Francji w kopalni i za- 
chorował. W swoim cząsio po utracie 
pracy nie miał ха co wrócić do Polski, 

miejscowości Camp De Bruyères 
mieszkał górnik Wolicki, który też 
miał wrócić do Pols Mówiono, że 
wygrał па loterii p ło 2000 fran- 
ków. Pewnej nocy Kacprzak wdarł 
się do mieszkania Wolickiego i. za- 
strzelił go. Żona Wolickiego ocalała 
dzięki temu, że zabarykadowała się w 
sąsiednim pokoju. Po zrabowaniu 
2000 franków Kacprzak udał się w dro- 
Бе до „Polski. Odnaleziono go we 
Wrześni po upływie dłuższego czasu. 

„Oskarżony przyznał się do zbrodni, 
twierdzi jednak, że nie miał zamiaru 


pozbawić Wolickiego życia, a strzelał 
ze strachu, aby go nie ujęto na miej- 
scu rabunku i nie oddano w ręce po- 
licji francuskiej,  Zawezwani jako 
świadkowie na rozprawę obywatele 
irancuscy nie przybyli, a sąd ograni- 
czył się tylko do przesłuchania żony 
Wolickiego, która wróciwszy do kraju 
ponownie wyszła za mąż. W ostatnim 
słowie Kacprzak prosi о karę śmierci, 
mówiąc, że jest zupełnie zrujnowany i 
nie widzi przed sobą żadnej przyszło- 
ści. Sąd po krótkiej naradzie skazał 
go na bezterminowe więzienie, podkre- 
ślając w motywach wyroku okoliczno- 
ści obciążające. Jedyną okolicznością 
łagodzącą był niski stan ушу 
oskarżonego. Kacprzak przyjął уго! 
spokojnie. (w.) 


. Echa sejmowe 
zmiany granic czterech wejewództw 


Przedstawiciele poszczególnych województw zgłosili swoje 
zastrzeżenia — Projekt uchwalono w brzmieniu rządowym 


Ww arszawa. (Tel, wł.) Na one- 
gdajszym posiedzeniu Sejmu, na któ- 
rym uchwalono zniesienie sądów przy- 
sięgłych, dłuższa wymiana zdań wyni- 
kła na tle sprawy o zmianie granic 
województw poznańskiego, pomorskie- 
во, warszawskiego i łódzkiego. Projekt 
rządowy domagał się, ażeby do woje- 
wództwa pomorskiego włączono: 
z województwa poznańskiego po- 
wiaty: bydgoski, bydgosko-miejski, 
inowrocławski, Inowrocław-miasto, 
szubiński oraz gminy: Chełmce, Kru- 
szwica, Kruszwica-wieś, Kruszwica- 
miasto z powiatu mogileńskiego; z 
województwa warszawskiego po- 
wiaty Lipno, Nieszawa, Rypin i Włoc- 
ławek, następnie do obszaru woje- 
wództwa poznańskiego projekt włącza 
z województwa łódzkiego Kalisz, 
Koło, Konin, Turek, a do obszaru wo- 
jewództwa warszawskiego z wojewódz- 
twa pomorskiego powiat działdowski. 

Poseł Dudziński wyraził swoje 
zadowolenie z faktu, że po 18 latach 
niepodległości zaczynamy wywracać 
słupy graniczne, wytknięte ongiś przez 
rządy zaborcze. Głównym celem usta- 
wy jest stworzenie silnego wojewódz- 
twa pomorskiego. Poseł Dratwa, 


przedstawiciel województwa łódzkiego, 
wyraził zadowolenie z tego taktu, 
zwrócił jednak uwagę, że odchodzą z 
województwa łódzkiego najlepsze pod 
względem gleby powiaty. Dlatego zgła- 
sza rezolucję, ażeby rząd jak najszyb- 
ciej opracował projekt nowego podzia- 
łu administracyjnego państwa 

Poseł Tomaszkiewicz zwraca 
uwagę, że powiaty nieszawski i włoc- 
ławski są wybitnie rolnicze, a zwła- 
szcza włocławski jest związany z War- 
szawą. Wszystkie zakłady przemysło- 
we ciążą ku Warszawie i są związane 
z warszawskim samorządem gospodar- 
czym. Dlatego zgłasza rezolucję, aże- 
by powiaty nieszawski i włocławski 
pozostawały nadal w obrębie warszaw- 
skiego samorządu gospodarczego. 7 

Poseł Chełmicki domaga się, 
ażeby powiaty, włączone ў województw 
centralnych do zachodnich, były zwol- 
nione na przeciąg lat trzech od dodat- 
ku samorządowego do podatku docho- 
dowego. 7 

Po kilku jeszcze przemówieniach 
posłów wiceminister Korsak przeciw- 
stawił się zgłoszonym rezolucjom. W 
głosowaniu rezolucje odrzucono a pro- 
jekt rządowy przyjęto. 


| Rozprawy budżełowe w Senacie 


Żydzi rzekomo doznawają bojkotu ze strony monopoli i dla- 
tego wstrzymają się od głosowania 


Warszawa (Tel, wł) Na piątko- 
wym posiedzeniu Senatu przedyskuto- 
wano budżet długów, rent inwalidz- 
kich, monopoli, emerytur, oraz usta- 
wę skarbową i budżet Ministerstwa 
Skarbu. Przy omawianiu długów pań- 
stwowych stwierdzono, że па 1 stycz- 
nia 1937 roku przypada na głowę lud- 
ności około 89 złotych długów. Z o- 
gólnej sumy długów przeszło półtora 
miliarda stanowią długi wojenne, któ- 
re uważa się powszechnie za martwe. 
Długi zagraniczne zmniejszyły się od 
1933 roku o pół miliarda złotych, w 
czym wiele stanowią różnice kursowe. 
Niezależnie od długów istnieje pozy- 
cja gwarancyj państwowych, która na 
1 października 1986 roku wynosiła 
1.733 milionów zł. 

Referent budżetu emerytur stwier- 
dził, że nadal jeszcze przechodzą na 
emeryturę ludzie stosunkowo młodzi. 

Przy omawianiu budżetu monopoli 
referent podkreślił, że dyrekcja Mono- 
polu Tytoniowego pracuje nad rozpo- 


wszechnieniem produkcji  tyloniów 
krajowych. Na surowiec Krajowy 
przypadało w roku 1935 — 46,6 pro- 


cent, w roku 1936 — procent, a na 
rok 1937 przewiduje się — 53, 


cent. Spółka zapałczana, dzie 
са Monopol Zapałczany, powinna 


zwalczać spadek zbytu zapałek, upo- 
rządkować sprawę zapalniczek i prze- 
de wszystkim obniżyć ceny zapałek, 

W dyskusji sen. Trrockenheim, 
przedstawiciel „Agudy”, żalił się, że 
monopole stosują politykę ekstermi- 
пасујпа, a udział Żydów w handlu 
wyrobami monopolowymi zredukowa. 
no do minimum. Wobec polityki eks- 
terminacyjnej i zaostrzenia się polity- 
ki emigracyjnej Trockenheim nie weź- 
mie udziału w głosowaniu. = 


Przy omawianiu budżetu Minister- 
stwa Skarbu sprawozdawca Sie- 
dlecki wskazywał na konieczność 
potanienia pieniądza przy pomocy 
obligacyj państwowych, notowanych 
w Warszawie, które mają znaczenie 0- 
gólno-państwowe. Zdaniem referenta, 
optymizm ministra skarbu jest uza- 
sadniony, a opiera się on na doświad- 
czeniach budżetu zeszłorocznego. 

Sen, Maciejewski w dyskusji 
wskazywał na specjalny podatek do- 
chodowy pobierany od urzędników. 
Nawoływał do obniżenia niewspół- 
miernie wysokich dodatków funkcyj- 
nych wyższych urzędników oraz do- 
magał się wstrzymania wypłaty eme- 
rytur tym emerytom, którzy posiada- 
ją dobre posady, a których zarobki 
wraz z uposażeniem emerytalnym 
otrzymanych 


przekraczają podstawę 
emerytur. 

Minister Kwiatkowski ną za- 
kończenie rozprawy oświadczył, że w 


nięte oszczędności, a to na skutek o- 
siągniętego przez rząd polski w Ame- 
ce porozumienia co do tymczasowi 
obsługi polskich pożyczek dolarowych. 
Oszczędności tych nie da się obecnie 
nawet w przybliżeniu ustalić, W bie- 
żącym roku budżetowym osiągniemy 
prawdopodobnie nowe oszczędności w 
dziale obslugi długów zagranicznych. 
W najbliższych dniach rząd wniesie do 
Sejmu jekt ministra skarbu wyda- 

i i nowych obligacyj, oprocen- 
towanych na 4,5 procent w stosunku 
rocznym z terminem amortyzacji sto- 
sunkówo niedługim, bo піерглекга- 
czającym 25 lat, a przeznaczonych na 
dobrowolną konwersję zagranicznych 
pożyczek dolarowych. Kurs wymienio- 
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nych obligacyj dolarowych w stosun- 
ku do pożyczki stabilizacyjnej, posia- 


dającej klauzulę wielowalutową, bę- 
dzie ustalony według kursu waluty 
najmniej zdeprecjonowanej, Walutą 


taką jest obecnie gulden holenderski; 
zapewni on posiadaczom pożyczki sta- 


bilizacyjnej przerachowanie ich papie- 
rów na złote w stosunku około 7 zło- 
tych za 1 dolara. Р 

W głosowaniu przyjęto cały budżet. 
Następne posiedzenie Senatu odbędzie 
się w środę. (w) 


Kapitał francuski „ucieka przed „Каріќаіет“ Marksa 


Krwawe walki w Hiszpanii 


Paryż (Tel. wł.) Zajęcie Guada- 
lajara, ważnego punktu strategiczne- 
go na skrzyżowaniu dróg do Madry- 
tu, oczekiwane jest w ciągu najbliż- 
szych dni. Na froncie tym, pomimo 
nagromadzonych przez „czerwonych 
środków obrony, wojska powstańcze 
złamały zupełnie op: nieprzyjaciela. 
Wzięto do niewoli licznych jeńców, 

Paryż (PAT) Havas donosi z 
Siguenza. Ofensywa powstańców w 
Guadalajara przybrała w czwartek 
wielkie rozmiary. Ugrupowanie po- 
wstańców, których główne siły znaj- 
dują się na wprost m. Torija (stano- 
wiącego najsilniejszą pozycję rządo- 
wą na osi natarcia), obejmuje prze- 
strzeń od podnóża Sierra poprzez do- 
linę rzeki Henares na południe od Co- 
golludo, aż do rzeki Tujana w pobliżu 
szosy aragońskiej, co wynosi łącznie 
około 50 km frontu. Wojska rządowe 
zostaly w wielkich ilościach przerzu- 
cone z Madrytu i Chinchon, aby za- 
grodzić drogę nacierającym od półno- 
cy powstańcom. 

Na odcinku północnym wojska rzą- 
dowe usiłowały na południe od Тогіја 
rozdzielić oddziały powstańcze masze- 
rujące szosą aragońską i doliną rz. 
Tajuna, lecz manewr ten został szyb- 
ko zlikwidowany. Wojska rządowe z 
bardzo ciężkimi stratami wycofały się 
do ufortyfikowanego obszaru Guada- 
lajara. 

Na odcinku Jarama trwa kanona- 
da. Warunki atmosferyczne uniemoż- 
liwiają wszelką inną akcję. 

Paryż (РАТ). Havas donosi z 
Avili: Wojska rządowe, stosując no- 
wą taktykę, usiłowały zaatakować 
dzielnicę uniwersytecką, napierając 
jednocześnie z dwóch stron na szpi- 
tal. Wojska rządowe spowodowały 
wybuch dwóch min, które nie wyrzą- 
dziły wielkich szkód, po czym ruszy- 
ły do natarcia. N zdòłały wszakże 
dotrzeć do szpitala į obrzucone gra- 
natami ręcznymi przez legionistów, 
zostały zmuszone do wycofania się z 


ciężkimi stratami, Zdaniem dowódz- 
twa powstańczego owe codzienne ata- 
ki są objawem, że kierownictwo obro- 
ny Madrytu pragnie przede wszyst- 
kim wytworzyć wrażenie nieustannej 
aktywności obrońców stolicy, lecz 
działania te nie mogą wywrzeć więk- 
szego wpływu na ofensywę wojsk gen. 
Franco. 

Bilbao (РАТ). Rada Obrony 
Basków komunikuje: Na odcinku 
Elgueta i Eibar obie strony ostrzeli- 
wują nawzajem swe stanowiska, o- 
gniem artylerii i moździerzy. Nar po- 
zostałych odcinkach panuje spokój, 

Baskijskie okręty strażnicze орапо- 
wały stątek eskortowany przez okrę- 
ty powstańcze. Ładunek statku za- 
wierał wiele materiału wojennego, 
m. in, 10 milionów pocisków karabi- 
nowych. 

Madryt (PAT). Rada Obrony 
Madrytu opublikowała w południe na- 
stępujący komunikat: Na odcinku 
dzielnicy uniwersyteckiej wojska rzą- 
dowe wysadziły w powietrze, za po- 
mocą miny o wielkiej sile wybucho- 
wej, gmach szkoły rolniczej obsadzo- 
ny przez powstańców. Liczni żołnie- 
rze wraz z materiałem wojennym zo- 
stali pogrzehani pod gruzami. 

W prowincji Guadalajara nadal 
trwa silne natarcie przeważających 
sił włoskich, operujących na tym оһ- 
szarze. Wojska rządowe przy sku- 
tecznym poparciu artylerii i lotnictwa 
stawiają natarciu przeciwnika zacięty 
opór. 

Madryt. (PAT). O godz. 10 rano 
bateria powstańcza zaczęła bombardo- 
wać stolicę. Liczne pociski upadły w 
różnych dzielnicach miasta. Na uli- 
cach położonych w centrum, słychać 
wyraźnie odgłosy eksplozyj pocisków 
oraz świst przelatujących nad doma- 
mi granatów. Dzwonki ambulansów 
słychać bez przerwy. Zdaje się, iż są 
liczne ofiary bombardowania, ale 
szczegółów dotychczas brak. 


=" 


Miliardy na zbrojenia 


Nowy Jork (Tel. wł) Towarzy- 
stwo „Fóreign Policy Associaton“ o- 
głasza eyfry o zbrojeniach państw, W 
токи ubiegłym wydano na zbrojenia 
w dolarach: Z, 5. R. R, — 2.963 milio- 
ny, Niemcy — 2.600 milionów, Stany 
Zjednoczone 964 miliony, Włochy — 
570 milionów, Anglia 846 milionów, 
Francja 716 milionów, Japonia 307 
milionów. 


Sprawa pożyczki we Francji 

Paryż (Tel. wł.) Dzięki uchwa- 
leniu pożyczki narodowej nastąpiło 
we Francji pewne odprężenie we- 
wnętrzne. 

Oprocentowanie pożyczki wynosi 
<ztery i pół przy kursie emisyjnym 
98. Pożyczka podlega amortyzacji po 
60 latach przez wykup lub losowanie. 


Pierwsza transza wynosi 5 miliar- 
dów franków przy ogólnej kwocie 
10.500.000.000 franków. 

Z ostatnich posunięć rządu francu- 
skiego niezadowoleni są komuniści, 
którzy na marginesie wprowadzenia 
wolnego handlu złotem zapowiadają. 
ostrą walkę, aby przeprowadzić pełen 
program „frontu ludowego", 


Powódź na Węgrzech 


Budapeszt. (PAT), Powódź na 
rzece Sajo przybrała bardzo poważne 
rozmiary. Według ostatnich wiadomo- 
ści, w okolicy Miskolca woda zalała 
13 wsi, rozlewając się na przestrzeni 
około 80 tysięcy Һа, W niektórych 
miejscach koryto rzeki dochodzi do 5 
km szerokości. Kilkadziesiąt domów 
zawaliło się, Tak dużej powodzi nie 
notowano w tych okolicach od 50 lat. 
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CO TO 7А OLBRZYMI GLOBUS? 

To nie żaden globus, tylko zbiornik gazo- 
wy, o objętości 25,000 m kub., zbudowany 
w Szczecinie. 
| M 


Dziarski Matuzalem 


Brześć n. Bugiem. (PAT) Na we- 
selu u wójia Grzegorza Karaułła we 
wsi Karaulłowicze, powszechną uwagę 
wzbudził 105-letni pradziadek nowo- 
żeńca, odznaczający się świetnym w 
glądem, animuszem i wytrzymałością. 

Przez całą dobę jadł i pił z biesiad- 
nikami, bawiąc ich opowieściami z 
czasów wojny rosyjsko-tureckiej, w 
której brał udział. Gdy do chaty zeszło 
się zbyt wiele nieproszonych gości i 
stało się ciasno, schwycił kij w garść 
i własnoręcznie „wyprosit* ich. 


Śmierć w górach 


Zakopane. (PAT.) 11 bm. rano p. 
Mieczysław Mieloch z Zakopanego, 
prowadząc wycieczkę narciarską z 
Podbańskiej w stronę Doliny Cichej po 
stronie  czeskosłowackiej zauważył 
zę ew z pod niegu kijek narciar- 
ski. 

Chciał podnieść znaleziony kijek i 
podszedł w tym celu do owego miej- 
sca. Ku swemu przerażeniu stwierdz 
że pod warstwą śniegu znajdują. się 
zwłoki nieznanego narciarza, leżące 
na wznak. Zawiadomił natychmiast 
władze czechosłowackie i zaalarmował 
Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ra- 
tunkowe w Zakopanem. Tożsamości 
zmarłego dotychczas nie stwierdzono. 


Co niszą inni 


0 stanowisko wohec 
Kościoła Katolickiego 


W „Przeglądzie Powszechnym* na- 
czelny jego redaktor ks. Kosibowicz 
Т. J, pisze о ustępie deklaracji płka 
Koca, odnoszącym się do Kościoła Ka- 
tolickiego: 


kogo nie dz. iż p. płk Кос pod- 
it, zgodnie z historyczną prawdą, do- 
niosłą rolę w dziejach 1 w życiu polskiego 
narodu i że obiektywnie stwierdził przy- 
wiązanie olbrzy! 
Katolickiego Kc 
tego faktu nie może zamknąć o żaden 
trzeźwy i rzetelny mąż stanu. Logicznym 
zaś wnioskiem teg stwierdzenia powinno 
być oparcie całego życia państwowega na 
katolickich zasadach, Ząmiast więc „na- 
leżvtej opieki nad Katolickim Kościołem”, 
o której mówi nam deklaracja, woleliby- 
śmy jak najdalej posuniętą i konsekwent- 
na współpracę we wszystkich dziedzinach 
publicznego zycia.” 


Pozostawiając tę część deklaracji 
próbie życia stwierdza ks. Kosibowicz, 
że aczkolwiek naczelne władze pań- 
stwowe w dzie i zawsze podkreślały 
swój po: wny stosunek do Kościoła, 
to jednak inne było postępowanie ludzi 
zbliżonych do grupy rządowej. 


„Ze smutkiem — czytamy — trzeba 
niejednokrotnie stwierdzać, iż coraz 
iej wysokie i odpowiedzialne stano- 
a zajmowali ludzie, со do których ża- 
den katolik nie mógł mieć złudzeń. Jakżeż 
bowiem żądać od apostatów, rozwodników, 
jaw үсе liberałów, by stawali w obronie 
wów w państwie, w pra- 
Аш к ie, w szkole... kiedy oni do tej 
religii świadomie lub podświadomie siłą 
faktu musieli się odnosić z niechęcią pozo- 
slając z nią w jawnym konflikcie? I tutaj 
tkwi nie ostatnia psychologiczna prz. 
слупа zła, które się rozpleniło, bo przy- 
kład idący z góry rozkłada i demoralizuje. 
Tego przykładu nie zniwelują ani nie od- 
robią żadne słowa." 


Taki jest w tej sprawie pogląd or- 
ganu oo. jezuitów 


Czy Żyd Goldberg był agentem 


czerezwyczajki 


Żywiec, 12, 3. Sąd Grodzki w 
Żywcu rozpatrywał sprawę K. Skrzyp- 
ka, oskarżonego о to, że rozpuszczał 
wiadomości, iż Żyd Goldberg, dyrek- 
tor fabryki „Solali“ w Zabłociu koło 
Żywca, jako komisarz czerezwyczajki 
bolszewickiej w czasie wojny rozstrze- 
liwał żołnierzy polskich. 

Na rozprawie oskarżony K. Skrzy- 
pek potwierdził swe twierdzenia, 0- 
świadczając, że widział Goldberga w 
mundurze komisarza  czerezwyczajki 
bolszewickiej w mieście Winnica na 


Ukraini Niezależnie od tego oskar- 
żony prosił o powołanie świadków z 
różnych części Polski, którzy zeznania 
jego potwierdzą. Wobec takiego obro- 
tu sprawy sąd postanowił odroczyć 
rozprawę, celem powołania nowych 
świadków. 

Sensacyjna ta sprawa wywołała w 
Żywcu, Bielsku i okolicy olbrzymi roz- 
głos, tym bardziej, że Goldberg jest о- 
ficerem rezerwy i do tego odznaczo- 
nym! 


Wyrok na zabójców 
wieśniaka-narodowca 


Wśród skazanych, wszystkich działaczy ludowych, znalazł 
się takie członek rady naczelnej Stronnictwa Ludowego 


Łask, 12.3. Sąd okręgowy na se- 
sji wyjazdowej w Łasku rozpatrywał 
sprawę pięciu działaczy Stronnictwa. 
Ludowego, oskarżonych o zabójstwo 
członka Stronnictwa Narodowego z 
Widawy, śp. Bolesława Bożka. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli: Józef Bal- 
cerzak, ze wsi Rydzyny, członek rady 
naczelnej Stronnictwa Ludowego, Ju- 
lian Kobyłka, ze wsi Ochle, prezes po- 
wiatowy Sfron. Lud., Czesław Grądzki, 
ze wsi Sędziejowice, sekretarz powia- 
towy Stronn. Ludowego, . Stefan Ma- 
terka i Józef Markowski, obaj z Kolo- 
nii Ochle, znani działacze ludowi. 

"Tło zajścia przedstawia się nastę- 
pująco. W dniu 15 sierpnia ub. r. u- 
rządziło Stronnictwo Ludowe wiec z 
przemówieniem osk. Balcerzaka, po 
którym organizatorzy urządzili zaba- 
wę. Na zabawę tę przybył także czło- 
nek Stronnictwa Narodowego Bole- 
sław Bożek. Początkowo nie nie za- 


powiadało tragedii, 
nym czasie, kiedy towarzystwo było 
już pijane, podszedł do narodowca 
Balcerzak i uderzył go w twarz, co by- 
ło hasłem do znęcania się nad śp. 

Й Bestialstwo napastników 
że nieprzytomną 
ofiarę swej nienawiści, leżącą już na 
ziemi w kałuży krwi, bili i kopali. Z 
odniesionych ran śp. Bożek zmarł. О- 
hydne morderstwo popełnione na o- 
sobie młodego narodowca znalazło 
swój epilog w sądzie. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał 
Józefa Balcerzaka za uderzenie w 
twarz śp. Bożka, co spowodowało zaj- 
ście, na 1 rok więzienia, Juliana Ko- 
byłkę za bicie ławką i kopanie buta- 


dopiero po pew- 


е 
Grądzkiego na 10 miesięcy więz 
Stefana Materkę na 8 m. wi 
Józefa Markowskiego na 6 m. więzie- 
nia. 


Straszna katastrofa samochodowa 


Dwie osoby zabite, trzecia ciężko ranna 


W piątek o godz. 6 rano samochód ciężarowy z Leszna wskutek pęknięcia 


wału korbowego uległ katastrofie. 


W pewnej chwili wóz począł się cofać, 


tak, że znajdujące się na platformie kobiety, chcąc się ratować, wyskoczyły, 
jednak tak nieszczęśliwie, że dwie z nich wpadły pod samochód i zostały 


zabite, trzecia zaś odniosła ciężkie obrażenia, 


Zdjęcie nasze przedstawia 


strzaskany samochód w rowie. 


Płatki owsiane TROW. 


to zdrowie w rodzinie. 


Min. Angelescu w Krakowie 


Kraków, 12. 3, Dnia 20 bm. przy» 
będzie do Krakowa rumuński minister 
oświaty, Angelescu z sekretarzem 
gen. rumuńskiego ministerstwa ©- 
światy, Kiritescu i z inspektorem szkół 
średnich Carinescu. Gościom тапше 
skim w czasie pobytu towarzyszyć bę- 
dzie wiceminister oświaty płk. Ferek- 
Błeszczyński. 


Aresztowanie ks. Wienkego 


Gdańsk. (KAP) Wielkie wrażenie 
wywarła tu wiadomość o aresztowaniu 
sędziwego i cieszącego się ogólną ро- 
wagą ks. prał, Wienke we Wrzeszczu. 
Po 6 godzinach aresztowanego zwol- 
niono. Bliższe szczegóły nie są znane. 

Nie mni enie wywarła po- 
głoska o dokonaniu 
nek w Gdańsku, prz 1 
jakoby przybrać miała rażące formy. 


Echa katastrofy kolejowej 
w Radomiu 


Radom, 12. 3, — W najbliższym 
czasie Sąd Okręgowy w Radomiu bę- 
dzie rozpatrywał sprawy kilkunastu 
ofiar katastrofy kolejowej w Radomiu, 

ystąpiły z pretensjami о od- 
szkodowanie. 

P. Natalia Koluszkówna, która w 
czasie katastrofy straciła ręke, zgłosiła 
pretensje o odszkodowanie w wysoko- 
ści 81 tysięcy zlotych, wdowa po zabi- 
tym Izaaku Rapaporcie wystąpiła z 
żądaniem 100.000 złotych 


żyd qwizdnał 
i znalazł się w kominie 


Lwów, 13. 
dowskie donoszą 
dzie tamte, 
Herman Sz; 
Mianowicie w czasie przemówienia 0- 
brońcy adw. Нара, który omawiał 
sprawę żydowską z punktu widzenia 
narodow zargiel sobie... gwizdnął. 


sobie 


ym 
iel na gruby wybryk 


pozwolił 


v machabhe- 

rozprawy gwiz- 

dnie mu z miej г dni aresztu. — 
Szargiela odprowadzono natychmiast 
do więzienia, ale tu zamiast trzydnio- 


wych rozmyślań nad własnym poświę: 
ceniem w obronie pranego ludu“ 
musiał swój czas poświęcić na rozwa- 
żamie aktu oskarżenia, wytoczonego 
mu dodatkowo uratora z 
chowanie w 
urzędo- 


wych), 
no Żyda z aresztu. 

Rozprawa przeciw niemu odbędzie 
się przed Sądem Okręgowym w Rze- 
szowie. 


Historia czy histeria? 


[ШИ wynalazcy narodu pruskiego 


Łódź, 12 marca. 

W swoim czasie p. pułkownik dr. 
Więckowski ogłosił na łamach wolno- 
myślicielskiego „Zewu Sumienia' arty- 
kuł, w którym między innymi twier- 
dził, że Król Zygmunt August dokonał 
na sejmie lubelskim zjednoczenia 
czterech narodów. Twierdzenie to 
wydało nam się dziwne, gdyż, jak do- 
tąd powszechnie było wiadomem, U- 
nia Lubelska złączyła tylko trzy na- 
тойу: Polaków, Litwinów i Rusinów. 
Wyraziliśmy tedy przypuszczenie, że 
autor artykułu widocznie miał na my- 

naród żydowski. jako ten 
czwawty naród, który zawieruł Unię w 


Lublinie Napiętnowaliśmy też takie 
stanowisko, jako fałszowanie historii. 
Przypuszczenie nasze było o tyle uza- 
sadnione, że jak wiadomo, p. dr. Więc- 
kowski był do niedawna prezesem Li- 
gi Obrony Praw Człowieka i Obywa- 
tela, filosemickie zaś sympatie tej, o- 
becnie zlikwidowanej przez władze 
organizacji, są powszechnie znane. 
Wzmiankowany artykuł był przedru- 
kowany bardzo skwapliwie przez ży- 
dowski „Głos Poranny“, co tym bar- 
dziej utwierdziło nas w mniemaniu, 
że właśnie Żydów, a nie inny naród 
autor miał na myśli. 

Aliści po pewnym 


czasie pojawił 


się na łamach żydowsko-komunizują- 
cego „Głosu Porannego“ list dr, Więc- 
kowskiego, w którym ze ieni 
i to niemałym przeczytaliśmy, i 
czwartym narodem miał być 
komo naród.. pruski? Bowiem 
sejmie w roku 1569 raz jeszcze po- 
twierdzono przynależno: Prus do 
Rzeczypospolitej Polskiej! 

Przy tej okazji autor listu i arty- 
kułu górnolątnym stylem poucza nas, 
trzeba znać historię, a wówczas bę- 


ziomy wiedzieli... itd. 
Jesteśmy skromni ludzie, nikogo 
pouczać nie lubimy, skoro jednak już 


mamy mówić o zuajomości historii, 
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niech nam wolno będzie poinformo- 
wać b. prezesa Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela o pewnych faktach 
historycznych. 

A więc po pierwsze. Czy w XVI- 
tym wieku istniał jakiś naród pruski? 
Naród taki nie istniał w czasach U- 
nii Lubelskiej. Wiadomo bowiem po- 
wszechnie (to znaczy nawet uczniom 
szkół powszechnych), że w okresie od 
roku 1230 do roku 1283 Zakoń Krzyżo- 
wy nie tylko dokonał podboju dzisiej- 
szych Prus Wschodnich, lecz również 
prawie doszczętnie wytępił plemiona 
autochtoniczne, jak to: Prusaków, Go- 
lendzian, Sudów (czy Sudowitów) i 
Jadźwingów (czyli Jaćwież). Plemio- 
na te, należące do tego samego pnia 
etnicznego co Litwini, Żmujdzini i Ło- 
tysze zostali niemal doszczętnie wy- 
tępieni, a resztki uległy gruntownej 
germanizacji. Za tym w wieku -XVI- 
tym Prusy Książęce były zamieszkałe 
częściowo przez niemieckich koloni- 
stów, częściowo zaś przez ludność ma- 
zurską, nie wiadomo, od jak dawna 
tam osiadłą. Za tym Prusy Książęce 
nie były terenem zamieszkałym przez 
jakiś osobny naród pruski w tym cza- 
sia, gdy August Zygmunt patronował 
Uuni Lubelskiej, lecz stanowiły teren 
walki pomiędzy narodem niemieckim 
a narodem polskim. 

Co do Prus Królewskich, czyli ina- 
czej mówiąc wschodniej części Pomo- 
rza to i tu nie było nigdy jakiegoś 
narodu pruskiego. Ziemie te od wie- 
łu wieków, co. najmniej zaś od wieku 
VI-tego zamieszkałe były przez Pomo- 
rzan, plemię słowiańskie i pokrewne 
Polanom, Mazurom, Ślązanom oraz in- 
nym plemionom, które weszły w skład 
państwa Piastów i narodu polskiego. 
W wieku XVI-tym, który nas obecnie 
interesuje, Pomorzanie częściowo byli 
wprawdzie  zgermanizowani,  zwła- 
szcza w warstwach wyższych, lecz w 
masie swej nie tylko nie zatracili swej 
narodowości, lecz poczuwali się do 
ścisłej łączności z narodem polskim. 
Wyraz temu dali na sto przeszło lat 
przed Unią Lubelską, gdy w Krakowie 
prosili króla Polski o pomoc przeciw= 
ko obcym sobie Krzyżakom w te sło- 
wa: jak tylko staliśmy się panami 
woli swojej, postanowiliśmy natych- 
miast powrócić do dawnej i odwiecz- 
nej ojczyzny swojej..." 

Najlepszym zaś dowodem polskości 
Prus zarówno Królewskich, jak i Ksią- 
żęcych są następujące fakty. 

Po pierwsze — w roku 1411 memo- 
riał do Zakonu w sprawie sąmorzą- 
du politycznego Prus podpisują: Grzy- 
mała, Ninieski, Tomaszczyk, Zyszka, 
Kostrowski, Reszowski, Gliński, Kra- 
skowski, Zapolski, Stępski, Sambor- 
ski i inni, których nazwiska już wska- 
таја na przynależność narodową. pol- 
ską. 

Po wtóre — zarówno „Związek Ja- 
szczurczy*, powstały w roku 1347, јак 
i tzw. „Związek Pruski*, powstały w 
roku 1440, stale podkreślały czynem i 
słowem swą narodową przynależność 
do Polski. 

Po trzecie — w roku 1527 w Pru- 
siech Królewskich, а w roku 1561 
wprowadzony zostaje na regionalnych 
sejmach pruskich język polski (po- 
przednio używano pod przymusem ję- 
zyka niemieckiego, ale nie jakiegoś 
pruskiego). 

Po czwarte — świadczą o tym за- 
mym i nazwiska działaczy pruskich 
w owych czasach: Czema Аһасу, wo- 
jewoda malborski chce zachować od- 
rębność, obawiając się ukrytych przy- 
wilejów; Ścibor Bażyński, gubernator 
Prus doradza Janowi Kazimierzowi 
wyprawę na Prusy Elektorskie, bo 
„skraj ten jest niechętny Krzyżakom, 
a chce przyłączenia do Polski, tej sa- 
mej krwi i język: ; kaprami byli 
Jan Skulski i Wacław Dunin Wąso- 
wicz, rodem z Prus, 

Po piąte — na Uniwersytecie Kró- 
lewickim, założonym przez księcia 
Albrechta profesorąmi są Polacy: Kul- 
wa, Maźwid, Malecki, Radomski, 
Kwiatkowski, Trzesiecki i Rapagelan. 
Tylko ostatnie nazwisko może budzić 
wątpliwość. 

Po szóste — Prusy sę krajem, skąd 
rozchodzi się po całej Polsce druko- 
wane słowo Polskie: w roku 1582 — 
Kronika Stryjkowskiego, w roku 1531 
i 1535 przekłady katechizmu Lutra na 
język polski, 1543 — pierwszy orygi- 
nalny katechizm w języku polskim 
Seklucjana... Stanisław ze Lwowa tak 
zaś narzeka: „..bówiem z Prus naj- 
rierwiej kacerskie pismo do Polski 
polską mową poszło...“ Działo się to 
w roku 1554, 

Po siódme — z Królewca też na 
całą Polskę rozsyłano i na miejscu 
czytano jedno z pierwszych pism pe- 
riodycznych, a mianowicie „Pocztę 


| Mazurzy, Ślązac: 
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Królewiċką“, wydawaną przez Jana 
Cenkiera w latach 1718—1720, 

Po ósme — przykro pouczać kogoś, 
kto jest bądź co bądź, doktorem o rze- 
cząch tak dobrze znanych. 

Po dziewiąte — historia, to nie hi- 
steria, nie grypa i nie dyspepsja żo- 
łądka. 

Wiemy, że hakatyści w czasach 
bismarkowskich usiłowali światu 
wmówić, że istnieją takie narody, jak 
i Kaszubi, a te wtym 
celu, aby osłabić pretensje Polski do 
ziem, przez te szczepy narodu pol- 
skiego zamieszkałe. W jakim telu 
pułkownik, doktor Więckowski, chce 
w nas wmówić, że w wieku XVI ist- 
niał jakiś osobny naród Pruski? Czy 
ta oryginalna histeriozofia ma соё 
wspólnego z Ligą Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela? 

Końcowa zaś uwaga jest 
dzaju: trudno przypuścić, 


tego ro- 
aby p. 
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Więckowski, w każdym razie doktor, 
nie odróżniał tak zasadniczo odmien- 
nych pojęć jak naród oraz teryto- 
rium! Na sejmie lubelskim w roku 
1569 załatwiono obsyłanie sejmów pol- 
skich przez posłów + z Prus Królew- 
skich czyli dzisiejszego Pomorza, bo- 
wiem przyłączenie administracyjne 
województw: Pomorskiego, Chełmiń- 
skiego i Malborskiego dokonane zo- 
stało w roku 1454, za tym о lat 15 
przed tym. I teraz w roku 1937 ktoś 
nam wmawia, że nasze Pomorze za- 
mieszkiwał w XVI-tym wieku jakiś 
odrębny naród, z którym Polacy za- 
wierali unię! 

Trudno wszystko to przypuścić — 
chyba p. Więckowski nie jest takim 
ignorantem! Chyba wie, że Pomorze 
było i jest odwieczną ziemią polską? 

A może nie wie? 


KAZIMIERZ HAŁABURDA. 


$, p. ks. Walerian Zimmer 


Walerian Zimmer, proboszcz w Turkowach 
i Domasłowie w pow. kępińskim. 

Zmarły kapłan był rodem z Łukowa 
w pow. obornickim, gdzie się urodził w 
r. 1889 jako syn miejscowego nauczyciela, 
Po otrzymaniu święceń kapłańskich w 
r. 1914 śp. ks. Zimmera powołano na wi- 
kariat do Kaszczoru na pograniczu, po 
czym podczas wielkiej wojny przez kilka 
lat pełnił obowiązki kapelana wojskowe- 
go. Późniejsza, już powojenna działalność 
Śp. ks. Zimmera, przypadła na Cerekwicę 
w pow. jarocińskim, Koźmin, Ostrów, Kro- 
toszyn, Krobię i Parzynów w pow. kępiń- 
skim. 

Od 1 lipca 1930 r. śp. ks. Walerian Zim- 
mer był proboszczem w Turkowach-Doma- 
słowie. Sześć lat jego działalności duszpa- 
sterskiej i społeczno-narodowej w Ziemi 
Sycowskiej zapisało się głęboko w sercach 
ludu okolicznego, któremu zmarły kapłan 
był nie tylko duszpasterzem, ale najlep- 
szym opiekunem, przyjacielem i doradcą. 
Całym sercem oddał się pracy dla ludu 
na tej połaci Śląska Sycowskiego, włączo- 
nej po odrodzeniu Polski do powiatu kę- 
pińskiego, który to Śląsk od czasów Kazi- 
mierza Wielkiego nie był przy Polsce. 
W ostatnim czasie obsługiwał jako dusz- 
pasterz pięć kościołów. Oprócz Turków, 
Domasłowa i Słupi, spełniał śp. ks. Zim. 


Kościółek w Słupi, w 
1 pow. kępińskim. do 
którego zdążał -Коп- 
по, by odprawić па- 
bożeństwo śp, ks. Wa- 
lerian Zimmer, jest 
starym zabytkiem ko- 
ścielnego  budownic- 
twa śląskiego. 


mer służbę duszpasterską jeszcze w Mąko- 
szycach i Bralinie z powodu choroby miej- 
scowych proboszczów. 

Wszystkie swe siły poświęcił ks. Zim- 
mer, by nieść pomoc swym parafianom. 
Był z nimi wszędzie tak podczas wydarzeń 
smutnych jak i wesołych. Jako dawniejszy 
żołnierz dosiadał konia, by móc spełnić 
liczne swe obowiązki. Tak wytężona praca 
dla ludu, jak również odczuwanie jego po- 
trzeb i trosk zjednały ks. Zirmmeroówi po- 
wszechną miłość. M. in. założył dla tej 
okolicy także mleczarnię spółdzielczą. 

W drodze na nabożeństwo do Słupi kry- 
tycznego dnia na przejeździe kolejowym 
spłoszył mu się koń i poniósł. Ks. Zimmer 
uderzywszy o słup telegraficzny spadł z 
konia i odniósł śmiertelne obrażenia. Ran- 
nego przewicziono do lecznicy w Kępnie, 
skąd jednak zarządzono natychmiast prze- 
wiezienie go do Poznania. Podczas tran- 
sportu w Kożminie nastąpił zgon. Przygo- 
towany na Śmierć kapłan był przytomny 
do ostatniej chwili i wydawał dyspozycje. 
Omawiał nawet jeszcze regionalną transmi- 
sję radiową ze Słupi i Bralina, przygoto- 
waną na niedzielę 14 bm. przy pomocy 
prof. Kilarskiego. Chodziło mu o to, by 
przez Radio Poznańskie przedstawić w re- 
gionalnej audycji ten kawałek piastowskiej 
ziemi Śląskiej i lud miejscowy, który przez 
wieki dochował wierności Polsce i zacho- 
wał stare obyczaje. Przesłał już do Radia 
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Poznańskiego КаФапіе, które w tym dniu 
miało być wygłoszone. 

Zmarły kazał się pochować w Domasło- 
wie, najwyżej położonym w okolicy, skąd 
widać całą Ziemię Sycowską, bo chciał, 
aby mogiła Jego była przypomnieniem dla 
licznych jego parafian, iż trzeba wytrwać 
w polskości. 

Cześć pamięci zacnego Kapłana i Pa» 
trioty! 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 12, 3. - Belgia 88,80, Holandia 288,50, Lon- 
dyn 25,77. Nowy Jork (kabel) 5,274, Paryż 24,18, 
Sztokholm 182,00, Szwajcaria 120,80.  Usposo- 
bienie niejednolita. 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 12 3, 1937 r. 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, 2 pszenica 
742 g., 3) owies 420 g/l. 
Ceny transakcyjne! 
Żyto 15 tonn par, Poznań . . з а a 
ny orientacyjne: 
Żyto (Usposobienie spokojne) . . 
Pszeniea (Usposohienie spokojne) 
Jeczmień browarowy . + » » » 
Usposobienie spokojne, 
Jęczmień 630—640 ch. 
Jęczmień 667—676 gi. 
Jęczmień 700—115 gi 
Usposobienie słabe. 


. 2500 


żytnia gat. I 0.059 wl w. . 

żytnia gat. ЇЇ 50-63% wł. w. 

żytnia posl. pon. 60% wł. w. . 
Usposobienie stale, 

gat, I wyc. 0-20% wł. w. 

gat. ТА 0-45% wł. 


pszenna 
szenna 


pszenna gat. IB 0-55% wl : 
жэтепла. Е; ї 
pszenna zat. 
pszenna gat. 
pszenna gat, 
pszenna zał, IID 45-05% wł, w., 80, Ў 
pszenna gat, ПЕ 55-859 wł. w. 35,00— 36.00 
pszenna gat. ПТА 65-70% wl. w.. 28.25— 29.25 
pszenna gat. ПІВ 10-75% wł. w., 2525— 28,25 
Usposobienie spokojne. 
Otręby żytnie stands, „ « „ » + 1650— 17.0 
Otreby pszenne grube stand, . . 18.00— 1850 
Otrehy pszenne średnie stand, , . 1125—1176 
otręby jęczmienne „  » a +  1625— 17.50 
лераК ZIMOWY 2 « š» в в +. Ń2.00— 03.00 
Siemię lniane . вена » «+ 57,00— 60,00 
Gorczyca , « з» » a a s з » + 3000— 3200 
Wyka latowa + s ж « » + s « 22.00— 24.00 
Peluszka . . + зз a « s а + 28,00— 2500 
Groch, Wiktoria + e » s è » + 2150—2500 
Ńroch Folgera .  » » а э po 220— 2400 
Łubin niebieski > s » s » » + 18.75— 1475 
Фол żóty . . «a Bos a s + 1500—1600 
Seradela . . + ‚з » a» + › 26.00— 28.00 
Mak niebieski . s « s 3.4 а + 1000—1400 
KRoniezyna czerwona sirowa . . 100.00—110.00 
Koniczyna czerw. 85—97% czyst. , 120.00—130 00 
Koniczyna biała .,,,, ‚ 85.00—125.00 
Koniczyna szwedzka , . + а, 150.00—180.00 
Koniczyna żółta odłuszówona , s 65.00— 75.00 
Przelot . - s - s + + + › 4 1 65.00— 75.00 
Rajgras angielski . . © s..  60,00— 70.00 
Makuch lniany w бабасы. | i . 2120—2175 
Makuch rzepak. w taflach , . | 20.75— 21.00 
Makuch slon. w taflach 42—43% . 26.00— 27.00 
Śrut Soja a . e e se + « а 2850— 27,50 
Siano zwykłe luzem ! « » 1 1 450— 500 
= zwykłe prazowane , + а. 515— 565 
m nadnoteckie, luzem +. 560= 610 
„_ nadnoteckie prasowane, . 660— 710 
Słoma pszenna luzem ++ + 210= 2,85 
pszenna prasowana |.. 260— 285 
= tytnia luzem ..,,, 220— 2,45 
„ żytnia prasowana „ , а. 20%— 820 
=  owsiana luzem + 240— 285 
= owsiana prasowana ss , 200—- 315 
=  jęcamienna luzem + 210— 23 
= Jęczmienna praso: 2.00— 28 


Nowa ankieta „Orędownika* 


14 nowe placówki polskie w Mławie 


Pracę i chleb znalazło przy nich około 300 Polaków — Wspólny front wsi i miasta 


Kolejno przechodzimy do omówie- 
nia wyników nasżej ankiety w Mła- 
wie, mieście powiatowym, liczącym 
ponad 22 tysiące mieszkańców, w tym 
jedną trzecią — czyli przeszło 7 tysięcy 

уйбу. 

Już choćby z tej olbrzymiej masy. 


w akcji odżydzeniowej 


Żydów w mieście wnioskować należy, 
że praca w odżydzaniu handlu i rzę- 
miosła polskiego jest bardzo trudna 
i ciężka, z drugiej jednak strony Ко- 
nieczna. Akcję odżydzeniową zaintere- 
sowało i prowadzi Stronnictwo Naro- 
dowe przez swój Wydział Gospodar- 


czy przy pomocy miejscowego koła 
Polskiego Stanu Posiadania. Dzięki 
potężniejącemu ruchowi narodowemu, 
który ogarnia coraz liczniejsze rzesze 
nowozałożone polskie placówki mają 
z góry zapewnione powodzenie. 

Jest jednak jedna, bardzo znaczna 
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trudność. Mianowicie nie ma w ogóle 
wolnych lokali sklepowych, gdyż pra- 
wie wszystkie domy w mieście, tzn. 
takie, w których można jakiś zakład 
założyć, należą do Żydów. Są co praw- 
da w rynku trzy domy polskie, ale 
właściciele ich, nie uświadomieni пал 
rodowo, wynajęli wszystkie sklepy Ży- 
dom. Akcja uświadamiająca niebez- 
pieczeństwo żydowskie, winna iść je- 
e w tym kierunku, aby wytłuma- 
п, — itak na szczęście do- 
nielicznym właścicielom domów 
Polakom, że lokale wynająć mogą, ale 
tylko swoim, 


W ciągu ostatnich trzech lat po- 
wstała w Mławie 51 następujących 
polskich placówek handlowych: 20 


sklepów spożywczych, 2 sklepy 
watne, 1 bławatno-galanteryjny, 
porcelaną i naczyniami kuchennymi, 
2 sklepy skóry, ł pralnie, 2 sklepy ze 
sprzętem radiowym, 2 zakłady zegar- 
mistrzowskie, 1 apteka i skład aptecz- 
ny, 1 jatka z mięsem, 2 zakłady fry- 
zjerskie, 1 kawiarnia, 1 cukiernia, 1 
sklep z obuwiem, 3 składy wymiany 
mąki, 1 sklep rzeźniczy, 2 składy drze- 
wa opałowego i budulcowego, 1 zakład 
stolarsko-meblarski, 1 zakład ślusar- 
sko-mechaniczny, 1 czapnik, 1 młyn 
parowy. Prócz tego założonych zostało 
23 stragany bławatne, galanteryjne, ze 
sprzedażą ór, mydła itp. 

Razem w okresie ostatnich trzech 
lat powstały 74 placówki chrześcijań- 
skie. 

W tym samym czasie zlikwidowa- 
no następujące placówki żydowskie: 
1 skład apteczny, 1 hurtownia. kolo- 
nialna, 3 sklepy spożywcze, 2 sklepy 
skóry, 1 zakład mechaniczno-ślusar- 
ski — razem 8 placówek żydowskich. 

Wł iciele nowych placówek chrze- 
ścijańskich rekrutują się przeważnie 
z mieszczaństwa oraz mniej więcej z 
jednej trzeciej ludności z okolicznych 
wsi. Według uzyskan: 
nowo -powstałe plac k 
utrzymanie około trzystu osobom, 

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że polskie placówki handlowe 
cieszą się poparciem nie tylko ludno- 
ści miejskiej, ale przede wszystkim 
ludności wiejskiej. Dowodzi to, że i 
miasto i wieś zrozumiały należycie 0- 
howiązek popierania Polaka. Akcja 
odżydzeniowa, prowadzona przez Str. 
Narodowe, daje na terenie Mławy i o- 
kolicy coraz lepsze wyniki. 

Wspaniały przykład Kosna 

Krosno, 12.3. W ostatnich 
czasach wzrósł niezmiernie na sile 
ruch antysemicki w mieście Krośnie i 
sąsiednich powiatach krośnieńskim, 
brzozowskim i sanockim. 

Jest to wynikiem niezmordowanej 
pracy Stronnictwa, Narodowego z је- 
go kierownikiem majorem Owocem. 

Coraz to gdzie indziej powstają 
polskie placówki gospodarcze. Tak np. 
w Krośnie w roku 1936 powstało 80 
sklepów 1-64 stragany polskie. Ostat- 
nio tutejsi kupcy i rzemieślnicy z pp. 
inż. Koczarskim, Bazentkiewiczem, ks. 
Bełchiem, Mrugałą, Decem, Drwalem 
i wielu innymi zorganizowali Bezpro- 
centową Kasę popierania polskiego 
stanu posiadania. 

Na pierwszym zebraniu organiza- 
cyjnym tej kasy wygłosił zasadniczy 
referat inż. Stanisław Mianowski, po 
czym wpisało się ponad 100 nowych 
członków. 

W dyskusji zabierał głos p. Czupak 
z ramienia Str. Narodowego, mówiąc 
m. i. o prasie antyżydowskiej, na czele 
z „Orędownikiem”, 

Przemówienie niejakiego Nowaka, 
który próbował wprowadzić do kasy 
momenty polityczne z obozu p. Koca, 
przebrzmiało bez echa i spotkało się z 
ogólnym potępieniem obecnych. Mia- 
sto Krosno będzie twardo stać na szla- 
ku boju o Wielką Polskę Narodową. 


- Strajk szewców trwa 


Warszawa. (Tel. wł). Sytua- 
cja strajkowa robotników skich 
uległa znowu poprawie. . Prawie po- 
łowa sklepów jest wolna od okupan- 
tów, lecz w pozostałych strajk okupa- 
cyjny trwa jeszcze. Okupanci oddzia- 
łują ra wł ieli sklepów, usuwają- 
cych się od zawarcia indywidualnych 
umów zakładowych. Obecnie liczba 
okupantów w War: vynosi oko- 
ło 700 osób. Rokowania dotyczą dwóch 
zagadnień. Chodzi o ustalenie zarb- 
ków w trzech kategoriach płac i unie- 
możliwienie nadużyć przy wypłatach 
zarobków oraz o wciągnięcie niezrze- 
szonych kupców w ramy jednolitej or- 
ganizacji. Szewcy będą kontynuowali 
strajk aż do spełnienia swoich postu- 
latów. (w) 


K. K. 0. w Świętochłowicach straciła 4 miliony zł 


Sensacyjne aresztowania na Slasku 


Władze zamknęły dyrektora K. К. 0. w Świętochłowicach Dyrdę oraz spekulanta 
żyta, który w samych Katowicach posiadał 60 domów 


Katowice, 12, 3. — Na wniosek 
prokuratora, dr Rowińskiego areszto- 
wano w środę dyrektora Komunalnej 
Kasy Oszczędności w  Świętochłowi- 
cach p. Augustyna Dyrdę, który został 
zwolniony ze swego stanowiska. 
Równocześnie został aresztowany 
wraz z nim znany na terenie Śląska 


spekulant i finansista żydowski p. 
Grzegorz Kamieniecki z Katowic 
(Drzymały 2), który w samych Kato- 
wicach zdołał skupić w swych rękach 
około 60 domów. Przyczyny aresztowa- 
nia są trzymane na razie przez wła- 
dze w tajemnicy, jednakże niewątpli- 
wie posiadają one łączność z przepro- 


Na froncie powodzi 


Toruń (РАТ). Na skutek akcji 
lodołamaczy na Wiśle dolny zator. 
znajdujący się koło wsi Bieńków, do 
godz. 13,30 został usunięty na lewym 
brzegu do km 789, na prawym brzegu 
do km 791. Pozostaje jeszcze do usu- 
nięcia zator o długości półtora km. 
Za tym zatorem znajduje się 10-km 
przestrzeń wolna od lodów, = ро czym. 
następuje zator fordoński ad km 768,5 
do 779. Lodołamacze pracują w dal- 
szym ciągu. Stan wody na Wiśle pod 
Toruniem o godz. 13 nie wykazał 
zmian. W Fordonie od północy u 
ło 15 cm, w Rafie 13 em, natomiast 
w Kokocku i Chełmnie stan wody 

wzrasta wskutek przedostawania się 


Gmach głównej poczty w Bydgoszczy 90 етае ak Brdy stoi w ОИЕ 


znacznych ilości wody przez zatory, 
W Toruniu spodziewana jest druga 
fala w dniach 17—19 bm., która praw- 
dopodobnie nie przekroczy poziomu 
4.60 m do 5,00 m. Przypuszczalnie do 
tego czasu zator pod Fordonem będzie 
usunięty. 

Przemyśl (PAT). Ostatnie dwie 
noce przyniosły. poprawę -stanu wody 
na Sanie, który był znacznie podnie- 
siony wskutek ulewnych deszczów, 
padających wzdłuż całego hiegu tej 
rzeki. Cała kra w górnym biegu Sa- 
nu aż ро. Jarosław spłynęła już, mi- 
nęo równi wszelkie niebezpieczeń- 
stwo na rzekach Ziemi Łańcuckiej. 


Rozpoczęło się od Stapińskiego 


Ciągle zdrady w Stronnictwie Ludowym 


Włoszczowa, 12. 3, — Stronnic- 
twa Ludowe przechodzi w ostatnich 
crasach kryzys na ludzi ideowych na 
terenie pow. włoszczowskiego. Ostat- 
nio zarząd główny Stron. Ludowego 
musiał wyklyczyć z szeregów tego 
stronnictwa Wójcika z Bałkowa, któ- 
ry piastował stanowisko wiceprezesa 
zarządu powiatowego Stron. Ludowe- 
go, za niewyraźne oblicze ideowe. Po- 
dobno zaczął w Stronnictwie Ludowym 
szerzyć hasła komunistyczne. 

Również został wykluczony 


druri 


Wójcik z Woli Wiśniowej — działacz 
ludowy, za to, że bez wiedzy zarządu 
brał udział w obradach „kadzichło- 
pów* w Warszawie i ostatnio zaczął 
się mocno „kumać* z osławionym Wa- 
leronem z Jędrzejowa. Wobec powyż- 
szego „góra* musiała wykluczyć obu 
Wójcików ze Stron. Ludowego. 
Począwszy od Stapińskiego, idąc 
przez Walerony, Rogi,  Malinowskich, 
widzimy w tak zwanym ruchu „liudo- 
wym! ciągłe zdrady i zdrady. M. B. 


„Geniusz niepodległości” w potrzasku 


Na gadzinowej prasie 


Lwów, 12, 8. W Czortkowie zo- 
stał aresztowany wydawca szantażo- 
wego tygodnika we Lwowie „Głos 
Prawdy“, Teofil „ Dawidowicz. Osob- 
nik ten, Rusin z %ochodzenia i greck. 
kat: wyznania, w różnych przez siebie 
wydawanych pismach umieszczał a- 
taki na poszczególne osoby, które mu- 
siały mu się wykupywać. 

Osobno zarabiał na zbieraniu ogło- 


szeń do wydawanych przez siebie 
pism: „Straż Polska” i „Geniusz Nie- 
podległości". 


„ Dawidowicz wydawał także ruskie 
„patriotyczne“ książki, słowem zara- 
biał na kim się dało. Z zarobków 
swoich nabył dwa auta i nimi objeż- 
dżał Polskę, przedstawiając się Pola- 
kom jako redaktor I. K, C, a Żydom 
jako redaktor „Chwili“. Na wizytów= 
kach miał wytłoczoną podobiznę Mar- 
szałka: Piłsudskiego. 

W ten sposób „przestępca operował 
przez kilka lat i '„zarabiał' duże su- 


zarabiał duże sumy 


my. Teraz wydał go wspólnik-szan- 
tażysta niejaki Kandel i Dawidowicz 
powędrował do kryminału, Historia 
jego jest ciekawym przyczynkiem do 
dziejów ostatnich lat w Polsce, kiedy 
to różni „geniusze niepódległości* w 
biały dzień ograbiali spokojnych oby- 
wateli. 


Aresztowanie Żyda 


Katowice. (ATS.) Po wielogo- 
dzinnym przesłuchaniu b. dyrektora 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Świętochłowicach Alojzego  Dyrdy 
przez sędziego śledczego aresztowano 
wielkiego finansistę śląskiego Żyda 
Grzegorza. Kamienieckiego (posiada w 
samych Katowicach około 60 domów) 
w związku z gospodarką Komunalnej 
Kasy Oszczędności w  Świętochłowi- 
cach, 

Nie jest żadną na Śląsku tajemni- 
cą, że gospodarka ta pozostawiała wie- 
le do życzenia. 


wadzoną w swoim czasie u p. Kamie- 
nieckiego rewizją przez komisarza do 
walki z przestępczością na rejon Ślą- 
ska. 

W czasie rewizji 

respondencja p. Kamienieckiego oraz 
kupony pożyczki meksykańskiej na 
5.000 zł i obligacje pożyczki narodowej 
na ćwierć miliona złotych. Obligacje 
te zostały nabyte przez Kamienieckie- 
go od subskrybentów po kursie daleka 
niższym od ich faktycznej wartości i 
zostały zlombardowane przez niego w 
Komunalnej Kasie Oszczędności w 
(iętochłowicach. 
Przeciwko dyrekcji tej Kasy były 
prowadzone dochodzenia karne o dzia- 
łanie na szkodę Kasy i przestępstwo 
urzędnicze, jenakże zostały umorzone 
na skutek przedawnienia, choć stwier- 
dzono, że Kasa poniosła straty w wy: 
sokości około 4 milionów złotych. 

W czasie trwania dochodzeń kar- 
nych zarządziło ze swej strony bada- 
nie gospodarki Kasy Ministerstwo 
Skarbu, które delegowało na miejsce 
do. Swiętochłowic w charakterze kon- 
trolerów pp. Zaczka i Koralewskiego. 
Prowadzą oni kontrolę już przez kilka 
miesięcy aż po dzień dzisiejszy. 

Ostatnio przeprowadzał rewizję w 
Kasie ze swej strony główny komisarz 
dewizowy p. Stanisław Markus z War- 
szawy, który zarządził sfotografowanie 
pewnej korespondencji, dotyczącej o- 
peracyj kredytowych Kasy, i aktów 
niektórych klientów. (AJS) 


Wiceprez. Bydgoszczy 


Bydgoszcz. (Tel. wł.) W czwartek 
па. posiedzeniu Rady Miejskiej doko- 
nano wyboru wiceprezydenta-technika. 
Został nim inż. dr, Mieczysław Na- 
wrowski, emerytowany dyrektor wy- 
działu robót publicznych w Wojewódz- 
twie Poznańskim. Otrzymał on 36 gło- 
sów, 

Dr. Nawrowski jest rodem z Gnie- 
zna, liczy lat 51. Studia. techniczne 
przeszedł w Monachium, Gdańsku i 
Berlinie, gdzie też uzyskał tytuł dokto- 
ra inżynierii. 


Skreślenie Żydów 


Wilno. (Tel. wł.) 54 akademików 
Żydów zostało skreślonych z listy słu- 
chaczów z powodu nieodrabiania prac 
laboratoryjnych i ćwiczeń. 


Strajk w górnictwie? 


Katowice. (AJS) Odbył się kon- 
gres radców załogowych wszystkich 
kopalń Śląska, reprezentujących trzy 
główne kierunki organizacyjne, współ- 
działające w tzw. „Komisji Między- 
związkowej”, w sprawie zatargu o pła- 
се wozaków i dzionkarzy, a na dal 
szym planie o skrócenie czasu pracy 
do 6 godzin, przy niezmienionych za- 
robkach, 

Uchwalono rezolucję treści następ.: 

„Kongres upoważnia Komisję Mi 
dzyzwiązkową do ogłoszenia strajku 
w górnictwie, gdyby do 15 marca br. 
sprawa uregulowania płac wozaków 
i dzionkarzy nie została przychylnie 
załatwiona. W tym wypadku walka 
sirajkowa winna się toczyć równocze- 
śnie o realizację zasadniczych żądań — 
skrócenia czasu pracy, i objąć wszyst- 
kie zagłębia węglowe." 

Rezolucję jednogłośnie przyjęto. 
Inna uchwała odnosiła się do sprawy 
połączenia wszystkich trzech zagłębi 
w jedno województwo. Ponadto u- 
chwalono pratest przeciwko akcesowi 
LOPP. do OZN. 


Katowice. (PAT). Wczoraj o- 
bradowała komisja arbitrażowa w 
sprawie regulacji płac w górnictwie 
tzw. wozaków i dzionkarzy pod prze- 
wodnictwem inż. Kossutha. W rezuł- 
tacie narad załatwiono sprawę sporu 
zarobkowego wozaków w ten sposób, 
że podzielono ich na. 4 kategorie, przy- 
znając zarazem podwyższone · stawki 
zarobkowe. Sprawa płac dzionkarzy 
będzie rozpatrzona przez komisję w 
poniedziałek. 


ORĘDOWNIK, niedziela, Ania тї marca 1937 — 


Numer #0 


W przedostatnim numerze (nr. 13) 
„Dziennika Ustaw R. Р.“ ogłoszono roz- 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o nieco długim tytule, mianowicie: 

„W sprawie tymczasowego wprowadze- 
nia w życie postanowień porozumienia 
między Polską a Wielką Brytanią w for- 
mie wymiany not z dnia 30 stycznia 
o zmianie tekstu polskiego listy pierwszej 
załączonej do umowy handlowej między 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej а Rzą- 
dem Wielkiej Brytanii i Północnej Irlandii 


podpisanej w Londynie dnia 27 lutego 
1985 r.“ 


Rozporządzenie to wraz z załączo- 
nymi dwoma notami dyplomatycznymi 
zajmuje 2 i pół strony „Dziennika 
Ustaw". Jest ono charakterystycznym 
przykładem trudności, jakie nastręcza 
choćby najdrobniejsza zmiana warun- 
ków handlu międzypaństwowego. O ja- 
ki bowiem drobiazg tutaj chodzi, do- 
wiadujemy się z jednego z dokumen- 
tów, ogłoszonych w tymże numerze 
„Dziennika Ustaw“, mianowicie z noty 
Ambasady Angielskiej: 


AMBASADA BRYTYJSKA 
w Warszawie 
dnia 30 stycznia 1937 r. 
No. 20/25/9/37. 


Wasza Ekscalencjo! 

Notą Nr. P. П. WB. 65/2/37 z dnia 
30 stycznia 1037 r. Wasza Ekscelencja ze- 
chciała zakomunikować mi, co następuje: 

„W odpowiedzi na notę z dnia 28 lute- 
go 1936 r. Nr. 31, którą Wasza Ekscelencja 
zechciała mi przesłać w sprawie zmiany 
w tekście polskim jednej z pozycji listy 
pierwszej, załączonej do Układu Handlo- 
wego między Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a Rządem Zjednoczonego Króle- 
stwa Wielkiej Brytanii i Północnej Irlan- 
ilii, podpisanego w Londynie dnia 27 lu- 
tego 1935 r, mam zaszczyt zaproponować 
w imieniu Rządu Polskiego następujące 
porozumienie: 

1. Ponieważ polski tekst pozycji 1014 p. 1 
listy pierwszej załączonej do Układu Han- 
dlowego między Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a Rządem Zjednoczonego Króle- 
stwa Wielkiej Brytanii i Północnej Irlan- 
dii z dnia 27 lutego 1935 r. został zredago- 
wany, jak następuje: 

„haftki naszyte na tkaninie”. 

Umawiające się Rządy, które zawarły 
powyższy Układ z dnia 27 lutego 1935 r, 
zgadzają się na zastąpienie tego tekstu 
tekstem następującym: 

„hałtki naszyte lub inaczej przymoco- 
wane do tkaniny". 

2. Niniejsze Porozumienie wejdzie w ży- 
cie 15 dnia od daty ustalonej za wspólną 
zgodą przez Umawiające się Rządy, które 
wymieniają w tym celu odnośne noty, i bę- 
dzie obowiązywało tak długo, jak wspo- 
A Układ Handlowy z dnia 27 lutego 

т. 

3. Postanowienia punktu 1 niniejszego 
Porozumienia będą stosowane prowizorycz- 
nie, począwszy od 20 dnia po dacie wy- 
miany not, stanowiących niniejsze Porozu- 
mienie, przy czym prowizorium to przesta- 
nie działać od daty wejścia formalnego 
w życie tego Porozumienia zgodnie z jego 
punktem 2. 

Byłbym zobowiązany Waszej Ekscelen- 
cji za powiadomienie mnie, czy Rząd Jego 
Królewskiej Mości w Zjednoczonym Kró- 
lestwie przyjmuje Porozumienie w niniej- 
szej nocie”. 

Jego Ekscelencja 
Hrabia J. Szembek 
Zastępujący 
Ministra Spraw Zagranicznych 
w Warszawie, 

Potwierdzając odbiór powyższej noty, 
mam zaszczyt Дайр Waszą ЕКзсе- 
A: że Rząd Jego Brytyjskiej Mości 
w Zjednoczonym Królestwie przyjmuje Po- 
rozumienie zaproponowane w tej nocie. 
Korzystam ze sposobności, aby ponowić 
Waszej Ekscelencji zapewnienie mego naj- 
wyższego poważania. 

(—) Н. Kennard. 


Tak oto Wysokie Układające się 
Strony rozstrzygnęły kwestię: haftki 
naszyte czy też także inaczej przymo- 
cowane... 


Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI 
speci, chorób skór. wener. i ch 
| Łódź, 6 Sierpnia 2, tei, 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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żyd sprzedał gęsi chore 
na cholerę 


Radom, 12. 3. Właściciel jatki 
drobiem Żyd, Chaim Kuczer, sprzeda- 
wał gęsi zdechłe na cholerę. W eza- 
sie rewizji znaleziono u Żyda 9 gęsi. 

Lekarz weterynarii stwierdził, że 
gęsi zdechły na cholerę i ва szkodliwa 
dla zdrowia. W dniu 11 bm. Żyd za- 
siadł na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego i został za to skazany na 
1 miesiąc aresztu i 50 złotych grzyw- 
ny. 


1 


Kwiatki z czerwonej łąki. 


Wielkie zebranie w Związku Klasowym przy pustych krze- 


słach 


— Na co idą pieniądze zbierane przez czerwonych to- 


warzyszy 


Łódź, 12 marca. 

W żydowskiej firmie  Ejtingon 
(Dowborczyków 30/34 oddział tkalni 
automatów) delegacji Związku Klaso- 
wego pp. Bolesław Bąk, Śmigielski i 
Raczyński wywiesili przed niedawnym 
czasem ogłoszenie następującej treści: 

„Zawiadamiamy wszystkich robot- 
ników, że dnia 1 bm. odbędzie się 
wielkie zebranie w Związku Klaso- 
wym przy ulicy Wysokiej dla zmian 
1 i HI o godz. 11 przed południem, 
a dla zmiany I o godz. 1 po południu. 
Poruszane będę sprawy bardzo waż- 


пе,“ 

О tym, że w wspomnianej firmie 
żydowskiej Ejtingon czerwoni towa- 
rzysze mają wszechwładne wpływy i 
są zupełnie wyraźnie popierani przez 
Żydów — wszyscy w Łodzi doskonale 
wiedzą. Firma Ejtingon jest terenem, 
na którym Żydzi założyli wylęgarnię 
działaczy  „fołksfrontowych”*, swego 
rodzaju rezerwat, gdzie czerwona brać 
olaczana jest specjalnie troskliwą ©- 
pieką, poddana racjonalnej hodowli 
dla poprawienia degenerującej się 
rasy „fołksfrontowców". 

Wobec tych wszystkich znanych ©- 
gólnie faktów spodziewaćby się nale- 
żało, że wyznaczone zebranie w Związ- 
ku Klasowym cieszyć się będzie nie- 
bywałym powodzeniem. Conajmniej 
trzy czwarte robotników powinno 
przyjść, tymbardziej, że wszelkie wa- 
runki były po tymu, zebranie bowiem 
prowadzone miało być na „dwie zmia- 
пу“. Tymczasem, рога oznaczona 
przyszła, a robotnicy jakoś nie kwa- 
pili się. Dość, że panowie delegaci 
stanęli skonsternowani przed szere- 


Dostojny gość. 
na Jasnej Górze 


Częstochowa, 12, 3. W środę 
dn. 10 bm. о godz. 5-ej po południu 
przybył do Częstochowy biskup słyną- 
cego z cudów Lourdes i Tarbes J. E. 
ks. Piotr Gerlier. 

Dostojnego gościa powitali na 
dworcu przedstawiciele władz du- 
chownych z J. E. ks. biskupem-sufra- 
ganem Antonim Zimniakiem na czele, 
przedstawiciele Akcji Katolickiej, oraz 
liczne zebrane delegacje organizacyj 
katolickich i gospodarczych że sztan- 
darami. J. E. ks. Biskup Gerlier w o- 
toczeniu duchowieństwa odjechał na 
Jasną Górę, gdzie w bramach kla- 
sztornych został serdecznie powitany 
przez O. O. Paulinów. Po zwiedzeniu 
pięknie oświetlonej Bazyliki J. E. 
przeszedł do kaplicy Matki Boskiej i 
tu po krótkiej modlitwie przed Cu- 
downym Obrazem udzielił zebranym 
wiernym pasterskiego błogosławień- 
stwa. W czwartek o godz. 9-ej rano 
J. E. ks. Biskup Garlier odprawił mszę 
św. przed Cudownym Obrazem M. B. 
i rozdał pamiątki z Lourdes w posta- 
ci medalików і obrazków rodakom 
swym z kolonii francuskiej. 

Po śniadaniu dostojny gość zwie- 
dził osobliwości klasztoru jak biblio- 
tekę, skarbiec oraz wały z pięknymi 
stacjami Męki Pańskiej, wyrażając 
swój zachwyt dla majestatu i piękna 
klasztoru Jasnogórskiego. Po złożonej 
wizycie J. E. ks. Biskupowi Zim- 
niakowi oraz kolonij francuskiej J. E. 
ks, biskup Gerlier w godzinach popo- 
łudniowych opuścił Częstochowę uda- 
jąc się w dalszą podróż do Krakowa. 

Kraków. (PAT). Samochodem 
z Częstochowy przybył do Krakowa ks. 
Gerlier biskup Lourdes. 

Ks. biskup Gerlier udzielił sakra- 
mentu bierzmowania dzieciom kolonii 
francuskiej w Krakowie, po czym w 
towarzystwie ks. prof. Davida zwie- 
dzał zabytki Krakowa. 


Przed nowym posiedzeniem 
Rady Miejskiej w Łodzi 


Łódź, 12. 3. — Nowe posiedzenie 
Rady Miejskiej w Łodzi zostało wy- 
znaczone na wtorek, dnia 16 b. m. Na 
porządku obrad m. i. znajdują się na- 
stępujące sprawy: Preliminarz budże- 
towy na rok 1937-38, sprawa wykupu 
rzeźni miejskiej i wniosek o utrzyma- 
nie na koszt miasta Żydów, którzy 
ponieśli szkodę w czasie zajść antyży- 
dowskich w Łodzi. Jeśli chodzi o 
punkt pierwszy, tj. o budżet, większość 
socjal - żydo - komunistyczna ustosun- 
kowała się do niego negatywnie. I te 
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gami pustych krzeseł. Słowem ro- 
botnicy paskudnie panom delegatom 
„nawalili. Musiała im wobec tego 
już porządnie zbrzydnąć międzynaro- 
dówka, papa Stalin, czerwona Hiszpa- 
nia itd. 5 

Gdy robotnicy pytali się później de- 
legatów dlaczego zebranie się nie od- 
było, ci tłamaczyli się, że główny pre- 
legent p. Вак zachorował. (Może to by- 
la grypa). Swoją drogę robotnicy wi- 
dzieli wspomnianego p. Bąka jak o- 
wego dnia spokojnie sobie pracował 
na drugiej zmianie do 1-szej po połu- 
dniu. Tak, tak panowie, bujanie na 
nie się nie zda. Robotnicy mają już 
dość i was i waszych czerwonych te- 
oryj, a na to już niema rady. 

W czerwcu ubiegłego roku, gdy we 
wspomnianej firmie żydowskiej odby- 
wał się strajk, ci sami panowie dele- 
gaci, tj. Krzypiński, Raczyński, Śmi- 
gielski, Bąk i Śpiewak  zarządzili 
zbiórkę pośród robotników na rzecz 
strajkujących. Zbiórka przyniosła 110 
złotych. Panowie delegaci za 70 zło- 
tych zakupili dla strajkujących żyw- 
ności a resztę, tj. 40 złotych gdzieś 
„wsiąkło”. 

Na tym tle doszło nawet do ostrej 
scysji między Śpiewakiem a resztą 
delegatów. Rozgoryczony takim po- 
stępowaniem Śpiewak wystąpił ze 
Związku Klasowego, oświadczając, że 
ma już dość czerwonego bujania, walk 
bratobójczych i przepijania składko- 
wych pieniędzy, zebranych dla głodu- 
jących robotników. 

Co na to panowie towarzysze? 

Bo ozół polski ma już o tym daw- 
no wyrobione zdanie, 


będzie przyczyną rozwiązania Rady 
Miejskiej. Dziś sprawa utrzymania 
Żydów na koszt miasta została wnie- 
siona na porządek obrad wskutek sil- 
nego nacisku ze strony socjalistów, 
którzy przez pozytywne załatwienie tej 
sprawy chcą się zrehabilitować wobec 
łódzkiego żydostwa. 


Defraudant kolejowy 
przed sądem 


Radom, 12. 3. W dniu 10 bm, 
przed sądem okręgowym w Radomiu 
zasiadł starszy asesor, kierownik re- 
feratu ulg biletowych przy D. O. K. 
P. w Radomiu Bolesław Grabowski, 
oskarżony © to, że w czasie od 29 gru- 
dnia 1934 roku do 30 sierpnia 1935 r. 
wydawał bilety bezpłatne i niepraw- 
nie dla pracowników kolejowych P. 
K. P. Dła siebie zaś wypisał bilet 
pierwszej zamiast 2 klasy. Bilety 
przeznaczone przez. dyrektora okręgo- 
wego P. K. P. dla pracowników kole- 
jowych trzymał u siebie w domu, po- 
nad to w księdze przychodów i roz- 
chodów podrabiał sumy. Nadużycia, 
które wykryli urzędnicy tegoż refera- 
tu wynoszą 499 złotych. 

Oskarżony do winy się przyznał. 
Rozprawie przewodniczył s. о. Bob- 
kowski, wotowali в. ©, s. о, Tomaszew- 
ski i Bernasowski, oskarżał prok. 
Walkiewicz, bronił adw. Wasilęwski. 
Po przesłuchaniu stron sąd wydał 
wyrok, mocą którego Grabowski zo- 
stał skazany na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na lat 5. 


żydzi popełniali nadużycia 


Lwów, 12. 3. W dniu 10 bm. sę- 
dzia śledczy Dobrowolski kazał przy- 
aresztować kupca żydowskiego Hissa, 
uczestnika wielkiej afery podatkowej 
we Lwowie. 

Pierwotnie aresztowani zostali Ży- 
dzi: Hiss, Steinhaus i Gangel oraz kil- 
ku Polaków, urzędników skarbowych. 
Żydzi jednakże złożyli kaucje i wy- 
szli na walność, a urzędnicy natomiast 
zostali w więzieniu. Później jednak 
aresztowano dwóch dalszych Żydów: 
Marela i Mozesa Markusa, który jest 
właścicielem 5-piętrowej kamienicy, a 
wreszcie aresztowano ponownie His- 
sa, który zmieniał w śledztwie zezna- 
nia. 

Tak to Żydzi wciągają naiwnych i 
krótkowzrocznych Polaków do róż- 
nych oszustw, a później sami ratują 
się kaucjami i swoich gojowskich 
wspólników zostawiają w więzieniu. 
W tym wypadku jednak trochę się 
przeliczyli. 


Nowe pismo w Łodzi - 


Łódź, 12. 3. — Jak się dowiaduje- 
my, w najbliższym czasie ma powstać 
w Łodzi nowe pismo codzienne, które- 
go zadaniem będzie kontynuowanie po- 
lityki fołkstrontowej w Polsce w miej- 
sce zamkniętego „Dziennika Popular- 
nego”. W swoim czasie doszły do Ło- 
dzi wieści, iż „Dziennik Popularny“ ma 
być przeniesiony do Łodzi, celem rato- 
wania zagrożonej pozycji łódzkiego 
żydostwa, jednak zamknięcie pisma u- 
możliwiło na jakiś czas zrealizowanie 
tego planu. 

Obecnie sprawa wydawania w Ło- 
dzi oficjalnego organu fołksfrontu sta- 
je się znowu aktualną. Zainteresowa- 
ne czynniki żydowskie w Łodzi działa- 
ją w pośpiechu, przy czym jednym z 
współwłaścicieli tego nowego dzienni- 
ka ma być udziałowiec „Ekspresu“ i 
„Republiki* Kozakiewicz, oczywiście 
Żyd. Pismo to podobno ma nosić tytuł 
„Dziennik Powszechny”. Jak z powyż- 
szego wynika, żydowska „współpraca 
zaczyna działać. . 

— 


бїгїп dla Polaków 


Adwokat 1 dentysta (chrześcijanie) zna- 
leżliby w Krynicy miejsce i dobrą kliente- 
lę chrześcijańską. Zgłoszenia do redak- 
cji „Orędownika”, 

Tragarz może się zgłosić do Poddębice, 
pow. łęczyckiego, gdzie otrzyma pracę w 
sklepach spożywczych, hurtowniach i 
młynach, placówkach chrześcijańskich. 
Zgłaszać się do kierownika Str. Nar. w 
Poddębicach. p. W. Królikowskiego, ul. pl. 
Kościuszki 6, 

W powiatowym mieście w Sieradzu 
potrzebna jest od zaraz hurtownia kolo- 
nialmo - spożywcza, mieszkanie wraz z 
sklepem do objęcia; 1 cholewkarz na ro- 
botę męską i damską wraz ze sprzedażą 
skór; 1 skład drzewa stolarskiego budo- 
wlanego (na miejscu są dwa tartaki). Bliż- 
szych wiadomości we wszystkich tych 
sprawach udzieli p. H. Balcerzak, Sieradz 
Krakowskie Przedmieście 49. 

Poszukujemy chrześcijańskiej hurtow- 
ni wosku, nadającej się do fabrycznego 
wyrobu świec. Wydział Gospodarczy Str. 
Narodowego w Łodzi. ul. Piotrkowska 86. 

W Strykowie koło Łodzi potrzebny od. 
zaraz wykwalifikowany blacharz. Egzy- 
stencja zapewniona. Zgłaszać się do p. 


Jakubowskiego Karola Podlipie 5, poczta 
Stryków. 
W Skierniewicach znajdzie od zaraz 


zajęcie wykwalifikowany czapnik. Bliż- 
szych wiadomości udzieli Wydział Gospo- 
dareży Str. Narodowego w Skierniewicach 

W Tuszynie kolo Rzgowa wskutek ʻu- 
cieczki krawca Żyda, potrzebny od zaraz 
chrześcijański krawiec miarowy. Bliż- 
szych wiadomości udzieli sekretarz koła 
Str. Narodowego p. Jan Kotlicki, Tiszyn, 
ul, Brzezińska. 

Bezrobotny sympatyk Str, Narodowego 
p. Boleslaw Eljasz, zam. w Chojnicach 
koło Łodzi, ш. Pryncypalna 44, wynalaz- 
ca trwałych haceli do podków końskich 
i aparatu do nauki pływania, poszukuje 
chętnych do sfinansowania wzgl. naby- 
cia na własność tego wynalazku. Wydział 
Gospodarczy Str. Narodowego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska %6. 

Wszyscy handlujący Polacy, trudniący 
się handlem jarmarcznym, winni wziąć 
udział w wielkim jarmarku w Jarocinie, 
w dniu 17 bm. 

W Przemyślu prosperowałyby dosko- 
nale następujące sklepy polskie: duży 
skład obuwia, duży skład gotowych u- 
brań męskich i damskich, optyk, jubiler 
i zegarmistrz, duży skład surówki i przy- 
borów krawieckich, oraz skład skóry i 
materiałów budowlanych, Wszelkie in- 
formacje za zwrotem znaczka: Redakcja 
Ас Przemyskiego”, plac Czackie- 
go 10. 

W miasteczku Strykowie, pow. łódz- 
kiego, potrzehny od zaraz wykwalifiko- 
wany blacharz, Egzystencją zapewniona. 
Zgłaszać się do p. Jakubowskiego Karo- 
la, Podlipie 2, poczta Stryków. 


* 


W pow. mieście w Skierniewicach 
znajdzie od zaraz zajęcie wykwalifiko- 
wany czapnik. Bliższych wiadomości u- 
dzieli Wydział Gospodarczy przy Kole 
Str, Narodowego w Skierniewicach, 


* 


W Tuszynie koło Rzgowa wsktuck u- 
cieczki żydowskiego krawca, potrzebny 
od zaraz krawiec miarowy Polak, Bliż- 
szych wiadomości udzieli sekret, Koła 
Stron. Narodowego w osobie Jana Kotlic- 
kiego, Tuszyn, ul. Brzezińska. 


* 


Bezrobotny sympatyk Stronnictwa Na- 
rodowego, Bolesław Eljasz, zam. w Choj- 
nach, koło Łodzi, ul. Pryncypalna 44, wy- 
nalazca trwałych haceli do podków koń- 
skich i aparatu do nauki pływania, po- 
szukuje: chętnych do sfinansowania wzgl. 
nabycia na własność tego wynalazku. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 

Członkom Str. Narzdowega posiadają- 
tym legitymacje członkowskie na rb, 1 
trochę gotówki, a cheącym się poświęcić 
handlowi ryb rzecznych wskażemy odpo- 
wiedni loka] wraz z urządzeniem do tego 
handlu, oraz bardzo tanie źródia nabywa- 
nia ryb. Wydział Gospodarczy Str. Naro- 
dowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


Numer 60 — ОВЕРрО% 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Nicefora b., 
Krystyny p. 
Niedzi: Matyldy wd. 
Leona b. 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Niecisława 
Niedziela: Bożeny 
Słońca: wschód 6,14 
zachód 17,52 
Długość dnia 11 g, 38 min. 
Księżyca: wschód 5,56, zachód 19,15 
Faza: 1 dzień po nowiu 


Marzec 


Sobota 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY АРТЕК: е 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steckla, 
Limanowskiego 31, Jankielewicza, Stary Rynek 
9 (żydowska), Stanielewicza, ul, Pomorska 01, 
Borkowskiego, Zawadzka 45, Gluchowskiego, 
Narutowicza б, Hamburgers 1 S-ka, Glówna 50, 
Pawlowskiego. Piotrkowska 307. 


Pogotowie P, C, K.: tel. 102-49, Pogotowie 
ubezpieczałni: tel, 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel 102-90. Straż ogniowa: tel. В. 


Teatr Miejski, o 16 — „Grube ryby”, o 20,80 
— „Gdyby młodość wiedziała, a starość mogla”. 


Teatr Popularny — „Raz się tylko żyje”. 


KINA ŁÓDZKIE: 
Metro i Adria — „Tylko ty". 


Corso — „Romeo i Julia" i „Orkiestra loka- 
torów", 

Capitol — „San Francisco". 

Mimoza — „Bohater” i „Turandot“. 

Mewa — „Roberta*, 

Miraż — „Tajna brygada". 


Oświatowy-Stońce — „Jego wielka miłość” 
t „Kocha, lubi, szanuje” 

Ikar — „Król kobiet", 

Stylowy — „Palac we Flandrii". 

Przedwiośnie — „Meyerlinz". 

Palace — „Wielka miłość Beethovena", 

Rialto — „Skowronek“. 


KOMUNIKATY 


Z Tow. Śniew. „Echo”. Zarząd Tow. 
przypomina członkom, że w sobotę, dnia 
13. bm., o godz. 18 w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 92 odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Tow. Ną zebra- 
niu tym będą omawiane różne ważne spra- 
wy, przeto obecność każdego członka jest 
obowiązkowa, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zjazd naczelników urzędów skarbo- 
wych. Pod przewodnictwem dyrektora 
Izby Skarbowej р. Kucharskiego odbył się 
doroczny zjazd naczelników urzędów skar- 
bowych z wojew. łódzkiego. Na zjeździe 
obecni byli przedstawiciele Min. Skarbu. 
Zjazd omówił sprawy podatkowe, repar- 
tycji poszczególnych podatków, stosowa- 
nia ulg podatkowych dla przemysłu, han- 
dlu oraz rolnictwa, tego ostatniego szcze- 
gólnie w okresie przed żniwami. Poszcze- 
gólni naczelnicy składali sprawozdania z 
terenu, stanowiące ilustrację położenia 
gospodarczego w ać ty powia- 
tach. Zjazd zakończył się udzieleniem 
szczegółowych instrukcyj zgromadzonym 
naczelnikom w kwestii realizowania pla- 
nu zamierzeń skarbowych na rok bieżący. 


NOTUJEMY 


Niemcy walczą*z komunizmem. Niem- 
cy w Łodzi walczą z komunizmem, który 
wśród mniejszości niemieckiej nie ma 
wielkiego uznania i zwolenników jego ро- 
liczyć można na palcach. Ze względu јей- 
nak na rozpoczętą wśród Niemców akcję 
wywrotową, Niemiecki Związek Ludowy 
(Deutscher Volksverband in Polen) zor- 
ganizował obecnie odczyty, ilustrowane 
przeźroczami, a omawiające rolę komu- 
nizmu i wyniki koraunistycznej gospo- 
darki, Pierwszy tego rodzaju odczyt w 
dniu 12 bm. wyznaczony został w sali 
przy ul. Nawrot 20. t 


ZE ŚWIATA PRACY 


Jeszcze sprawa użycia strażaków do 
niewłaściwych czynności. Sprawa usu- 
nięcia strajkujących majstrów z terenu 
Widzewskiej Manufaktury przy użyciu 
strażaków, spowodowała energiczną akcją 
ze strony organizacyj pracowniczych. De- 
legacja Unii Pracowników Umysłowych 
interweniowała w {о} sprawie u "Wojew. 
Insp. Straży Pożarnych, p. Kuli, wskazu- 
jąc na niewłaściwą rolę, przeznaczoną 
strażakom w zakładach fabrycznych i pro- 
siła o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
by na JE unikać podobnych ewen- 
tualności. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk majstrów rozszerza się. Zwią- 
zek majstrów fabrycznych podjął dalszą 
akcję w kiorunku zawarcia umowy zbio- 
тозе]. Wczoraj o godz. 1630 wyznaczona 
została konferencja z przemysłem. Zwi 
zek wysłał ponowną delegację do mit 
stra opieki Społecznej. Delekacja intel 
weniować będzie w sprawie ogólnej akcji 
o umowę zbiorową oraz w sprawie likwi- 
dacji strajku majstrów w żydowskiej Wi- 
dzewskiej Manufakturze, Wczoraj strajk 
majstrów Widzewskiej Manufaktury 2o- 
stał rozszerzony, przystąpili bowiem do 
strajku majstrowie oddziału przędzalni, 
wskutek czego oddział ten został unieru- 


- "miesjęczni 
еш абада AE Ę BE M 


miesięcznie ЗИ 3 
а 
B— gł miesięcznie, Naklad 1 czcionki: Prukarn: 


chomiony i około 1600 robotników pozo- 
staje bez pracy. Na niedzielę, ‚ып. 
związek zwołał ogólne zgromadzenie w 
sali kina „Przedwiośnie“ przy ul. Żerom- 
skiego 74, celem omówienia dalszej akcji 
o umowę zbiorową. 

Strajk w Ozorkowie, Zgierzu, Konstan- 
tynowie i Aleksandrowie. W  tkalniach 
zarobkowych na terenie czterech miast o- 
kręgu łódzkiego, a mianowicie Ozorkowa, 
Zgierza, Konstantynowa oraz Aleksandro- 
wa, od dwóch tygodni trwa strajk około 
2500 robotników, którzy domagają się u- 
normowania płac, Strajk, jak podawali- 
śmy, wybuchł w następstwie przewleka- 
nia rokowań przez przemysł. Obecnie in- 
spektorat pracy w oŁdzi poczynił próby 
likwidacji strajku i wyznaczył na 16 bm. 
obustronną konferencję z przedstawiciela- 
mi robotników i przemysłowców. 


POD PRĘGIERZ 


Żydzi majstrami w Wimie. Po usunię- 
ciu siłą przez strażaków strajkujących 
majstrów w żydowskiej Widzewskiej Ma- 
nufakturze na ich miejsce zaczęto przyj- 
mować nowych. Rzecz jasna są to Żydzi. 
Oto garstka nowoprzyjętych żydowskich 
majetrów: w przędzalni odpadkowej: No- 
wak Emanuel, Zielński Emanuel, Kapłan 
Мееһпе!, a w tkalni: Bogdański Abram, 
Lewin Gerszon, Krumholz Beniamin, No- 
warski Lejba, Gotlieb Lejzor, Zelmano- 
wicz Motel i Warszawski Izaak. Przypo- 
minamy, że na jednym z posiedzeń po- 
przedniej rady miejskiej. żydowski radny 
Bialer w przystępie szczerości zapowie- 
dział, że fabrykanci Żydzi będą wyrzucać 
Polaków, a na ich miejsce przyjmować Ży- 
dów. Dziś to się sprawdza. 


JUDAICA 


Żydowskie sposoby obrcny. Przed 6%- 
dem okręgowym w Łodzi odpowiadały 
trzy kobiety z csady Piątek oraz Żyd, któ- 
ry byl inicjatorem przestępstwa. W lip- 
cu ub. r. aresztowany został pod zarzuteni 
czynów nierządnych ze swą służącą 13-let- 
nią Janiną Florczak, gospodarz Franciszek 
"Tarka. Obciążające zeznania przeciw nie- 
mu złożyły poszkodowana i jej matką Bra- 
nisława. Obie zostały na 23 lipca 1996 r. 
wezwane do eędziego śledczego. Przedtem 
jeszcze z polecenia znanego żydowskiego 
pośrednika Zyskinda Rajchmann niejaka 
Wincentyna Jakubowski porozumiewała 
się z Tarkową, następnie zaproszono Flor- 
czakową, która za 100 zł zgodziła się co- 
fnąć oskarżenie przeciw Taree i córkę rów- 
nież zmusić do tego. Istotnie zarówno 
przed sędzią śledczym, jak i na przewodzie 
sądowym zeznały odmiennie, a mianowi- 
cie, że Janina Florczak wniosła oskarżenie 
z zemety za wydalenie z pracy. Mimo to 
па skutek dalszych badań, Tarka skazany 
został na 1 rok więzienia, a równocześnie 
zarządzonę dochodzenie, w wyniku które- 
go ustalono, że inicjatorem obrony przez 
Talszywe zeznania hył Rajchman, którego 
też wraz z Jakubowską, Tarkową i Flor- 
czakową pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. Sąd okr. w Łodzi po rozpoznaniu 
sprawy skazał 58-letniego Zyskinda Rajch- 
mana na 10 mies. więzienia. Jakubowską, 
Tarkową i Florczakową po 8 mies. więzie- 
nia. 

Nieźle zdyskontował, Henryk  Bęcz- 
kowski, zamieszkały przy ul. Pisarskiej 
mr. 11, oddał dyskonterowi żydowskiemu 
Dawidowi Rabinerowi, zam. przy ul. Pu- 
łaskiego 3, do zdyskontowania weksel na 
420 złotych. Gdy mimo upłynięcia okr 
kilku tygodni Rabiner nie zwracał 


ani 
weksla, апі gotówki, Bęczkowski zainte- 
resował się bliżej tą sprawą i stwierdził, 
że Rabiner weksel puścił w obieg, a go- 


tówkę zatrzymał dla siebie, Przeciw Ra- 
binerowi wdrożono dochodzenie. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Przypadek czy samobójstwo? W mie- 
szkaniu rodziców przy ul. Nawrot 25 po- 
niósł śmierć wskutek postrzelenia się z 
rewolweru w okolicę serca 16-letni Bog- 
dan Janusz Rzewski, bratanek b. staro- 
sty pow. łódzkiego, Młodzieniec manipu- 
lował bronią i przypadkowo spowodował 
wystrzał, przy czym kula trafiła go w 
serce, tuk, że zmarł wkrótce. 


KRONIKA POLICYJNA 


Zamknięcie związków klasowych. Z 
polecenia łódzkich władz bezpieczeństwa 
zostały zamknięte dwa związki zawodowe 
w Tomaszowie Mazowieckim, a mianowi- 
cie: Zawodowy Związek Klasowy Robot- 
ników Przemysłu Skórzanego i Robotni: 
ków Przemysłu Odzieżowego. Ора związ- 
ki opanowane były w Iwiej części przez 
Żydów 1 na terenie ich uprawiana była 
jaskrawa propaganda | komunistyczna. 
Lokal związku przy ul, Antoniego 24 zo- 
stał opieczętowany oriz wystosowany zo- 
stał wniosek о zamknięcie działalnoś: 
związków. Nastąpiły również zatrzyma- 
nia wśród najbardziej czynnych działaczy 
związków. 

Porzucenie dzieci. W bramie przy ul. 
Piotrkowskiej 275 znaleziono porzucone 
dziecko рісі żeńskiej 5-tygodniowe. — Na 
ul. 11 Listopada 29 znaleziono porzucone- 
е chłopca, liczącego 2 lata. — Na placu 

olności porzucono dziewczynkę lat 5. 
Dzieci przesłano do przytułku. 


VIK, niedziela, dnia 1% 


KRONIKA SADOWA 

Zastrzelił przeciwnika z zasadzki. W 
dniu 20 grudnia 1996 r, w zagrodzie Świąt- 
czaków, we wsi Jędrzejów pod Łodzią od- 
bywało się wesele. W czasie libacji przy- 
był sąsiad Ignacy Furmanek i wywołał 
Świątczaka, z którym wszczął sprzeczkę, 
albowiem synowie Świątczaka zlapali go- 
łębie 1 nastepnie pobierali po 50 groszy 
wykupu. Wieczorem okolo godziny 20 
przed izbą weselną, jak to w zwyczaju 
jest na wsi, zgromadziło się sporo cieka- 
wych, między nimi znaleźli się też Fur- 
mapkowie i ich zwolennicy. Doszła do 
sprzeczki między Adamem Świątczakiem 
i Bolesławem oraz Ignacym Furmankami. 
Sprzeczka zamieniła się w bójkę i Świąt- 
czak poturbowany ustąpił. Ponieważ 
etary Świątczak powiadomił o awanturze 
policję, Bolesław Furmanek ukrył się u 
znajomych i około godziny 1 w nocy po- 
wracał do domu, Świątczak Adam do- 
wiedział się. że Furmanek ukrywa się i 
czatował przy drodze 4 fuzją. Gdy Fur- 
тапок nadszedł, oddał do niego dwa 
strzały, kladąc go trupem na miejscu. 
Zabójcę aresztowano. Zasiadł on na 1а- 
wie oskarżonych w sądzie okręgowym w 
Łodzi. Sąd po rozpoznaniu sprawy wy- 
dał wyrok, па mocy którego 27-letni Adam 
Świątczak skazany został na 12 lat wię- 
zienia. 

Charakterystyczny proces. Sąd grodz- 
ki w Łodzi pôd przewodnictwem в. Ty- 
lińskiego rozpoznawał sprawę przeciw 
27-letniemu Aleksandrowi Bronerowi, na- 
uczycielowi gimnazjum im. Reymonta w 
Łodzi, którego dyrekcja oskarżyła o przy- 
wlaszczenie 104 zł, zebranych od uczniów 
na zakup pomocy szkolnych. Na wstępie 
adw. Zalewski, popierający oskarżenie, 
wnosił o rozpoznanie sprawy przy 
drzwiach zamkniętych, ze względu na 
niezdrową sensację i szkody mogące po- 
wstać dla szkolnictwa. Wniosek odrzu- 
cono. Oskarżony Brener wyjaśnił, że 
istotnie zebrał 104 zł i wraz z listą chciał 
przekazać kancelarii, a gdy odwlekało się 
to, pieniądze zatrzymał па вуд zaległą 
pensję, z tym, że na zakup pomocy szkol- 
nych z jego poborów asygnowane miały 
być potrzebne kwoty. Oskarżenie prze- 
ciw niemu wniesione zostało dopiero wte- 
dy, gdy sam przeciw prezesowi zarządu 
gimnazjum E. Hofmanowi wniósł do pro- 
kuratury oskarżenie o sprzeniewierzenie 
na co przedstawił dowody. Rozprawę od- 
roczono dla powołania dalszych świad- 
ków. 

Ukarany lekarz. Przed niedawnym 
czasem w wyniku lustracji sanitarnej po- 
ciągnięty został do odpowiedzialności kar- 
nej dzierżawca Zielonego Rynku (plac 
Bonernera) Ludwik Baum, Żyd i za nie- 
chłujstwa i zaniedbanie utrzymania tar- 
gowiska w stanie sanitarnym skazany 
przez Starostwo na 1000 zł grzywny. Na 
skutek złożonego odwołania sprawa zna- 
Јада się w Sadzie Okręgowym w Łodzi, 
Ponieważ powołany w charakterze świad- 
ka lekarz Starostwa Grodzkiego dr Wey- 
land, Żyd, nie stawił się na rozprawę, 
przewodniczący sędzia Salm sprawę od- 
roczył, dr. Weylanda zaś kazał na 20 zł 
grzywny i postanowił w razie powtórne- 
go nie stawienia się nakazać doprowa- 
dzenie świadka pod przymusem. 


KRONIKA SPORTOWA 


Skład I. К. Р. na mecz z Н. С. P, Dru- 
żyna łódzka wobec niedyspozycji Chmie- 
lewskiego będzie się na niedzielny mecz 
składala z następujących zawodników; 
od wagi muszej: Szwed, Spodenkiewicz, 
Czeslawski, Kowalewski, Wożźniakiewicz, 
Durkowski, Weber i Pietrzak. 


Bieg na przełaj 1, К. 5. W nadchodzą- 
cą niedzielę Ł. К, 8. organizuje biegi na 
przełuj dla zawodników stowarzyszonych 
i niestowarzyszonych na dystansie 3 kim. 
Wpisy bezpłatnie przy czym zawodnicy 
niestowarzyszeni wobec braku kostiumów 
otrzymają je od organizatorów. 


Р. К, 5, żąda odszkodowania od I. K. P. 
Rewanżowe spożkanie I. К. Р. — Р. К. S. 
w Katowicach wyznaczone zostało na 
dzień 6 marca. Drużyna łódzka wohec 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski wyjazd swój odwołała, jednakże zbyt 
późno, aby wstrzymać przygotowania ka- 
towiczan do tych zawodów, przez co po- 
nieśli oni straty w wysokości 240 złotych, 
których zwrotu żądają od łodzian. I. К. 
P, nie zgodził віє na zapłacenie tej sumy 
i prawdopodobnie sprawa ta oprze się o 
P. Z. B. 

H. K. 8. bez tytułu. Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej na onegdajszym 
swym posiedzeniu decyzję odebrania ty- 
шїп mistrza Polski w śiatkówce żeńskiej 
zatwierdził. 


Okęcie w Łodzi. Ligowy zespół Ł. K. 
S. zamierza w najbliższą niedzielę spro- 
wadzić do Łodzi piłkarskiego mietrza 
Warszawy Okęcie w celu rozegrania to- 
warzyskiego spotkania piłkarskiego. 


Sędziowie meczu I. K. P. — Н. С.Р. 
Na niedzielnych zawodach bokserskich I. 
К. Р. — Н. С. Р, sędzią ringowym będzie 
р. Slabicki z Warszawy, zaś punktowym 
p. Bitmar że Lwowa. 


Kunui tylko u rodaka — 


godniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł, Za 
Ipowiednia di 
zl, kwartalnie 7—, Poczt: 
(bez, ponie: 
ka, 
Cz. 


ма. Ка pożrtach 1 u Попов 
таула zamówien 

alkowego). — Pod ортеп w Polsce 

półka Akcyjna, Poznań, św, Marcin 


buduj Polskę dla Polaka I 
Centrala 


38-07, 44-61, 


KRONIKA PABIANIC 


Redakcja i Administracja „Orędowni- 
ka", ul. gen, Orlicz-Dreszera 5, tel. 280, 

Kina: Oświstowe — „Sam na sam“ 
Nowości — „5 dziewczynek ż Kanady"; 
Luna — „Skowronek, 

Z ruchu narodowego. W środę ub. о 
godz. 8 wiecz. w lokalu własnym przy ul. 
Pułaskiego 18/15 odbyło się zebranie koła 
Stronnictwa Narodowego Pabianice рой 
przewodnictwem ławnika p. Kuśmidra, 
Zebranie rozpoczęto Pieśnią Bojową, a na- 
stępnie podano do wiadomości członków 
komunikaty zarządu. Referat na temat 
„Żydzi w Polsce" wygłosił p. Komorowski. 
Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Po omówieniu spraw bieżących 
zakończono zebranie odśpiewaniem hym- 
nu Młodych. 

Z życia Tow. Śpiew. im. „Moniuszki“, 
Znane na terenie tut. Towarzystwo Śpie- 
wu im. „Moniuszki* wstępując w nowy 
okres działalności rozpoczęło pod kierow- 
nictwem nowego zarządu z prezesem i za- 
razem dyrygentem p. K. Lubowskim na 
czele ożywioną pracę. Po szeregu uda- 
nych występów własnych i udziale w róże 
nych imprezach, czyni cię obecnie przy- 
gotowania do wielkiego wystęępu w kwiet- 
niu rb. Prócz tego projektuje się wysta- 
wienie operetki i wroszcie chóry przygo- 
towują się do udziału w pomorskim zje- 
żdzie śpiewaczym w Toruniu. Wobec tak 
obszernego materiału odbywają się regu- 
larnie lekcje trzy razy tygodniowo dla 
chórów męskiego i mieszanego. 

Kiedy rozpoczną się roboty publiczne. 
Podczas gdy wobec sprzyjających warun- 
ków atmosferycznych w innych miejaco- 
wościach roboty publiczne mają być w 
najbliższym czacie rozpoczęte, to w Pabia- 
nicach o tym nic jeszcze nie słychać. Wiel- 
ka rzesza bezrobotnych miasta naszego 
domaga się, ażeby czynniki odnośne przy- 
spieszyły rozpoczęcie robót publicznych. 
W przyjmowaniu da przyszlych prac na- 
leżałoby uwzględnić przede wszystkim ro- 
potników obarczonych rodzinami. Powin- 
no вів równioż takich robotników nie prze- 
znaczać do robót publicznych daleko poza. 
miastem, gdyż naraża to ich na znaczna 
koszty. 


KRONIKA ZGIERZA 


Ze Stronnictwa Narodowego. W środę, 
dnia 10. bm. w Zgierzu w lokalu wlasnym 
odbylo się miesięczne zebranie czlonkow- 
skie, na którym przemówienia wygłosili 
adwokat Kręzel z Łodzi i kierownik koła 
w Zgierzu p. Leopold Zajączkowski. Na 
zebranie to przyhyło 150 osób. Przy oma- 
wianiu kroniki politycznej przez zebra- 
nych uczczono pomnik śp. Wieśniaka, 
ofiary żydowskich etrzałów w Przytyku, 
oraz zebrano wśród obecnych na sali prze- 
ważnie rohotników i rzemieślników zł 15 
dla rodziny po zamordowanym, 

Strajk okupacyjny trwa. Powstały w 
dniu 3. bm. strajk okupacyjny robotników 
chrześcijańskich w fabryce drukarni chu- 
stok Żyda Lejby Вега Brónchera na tle 
usuwania robotników chrześcijańskich, а 
przyjmowania żydowskich trwa w dal- 
szym ciągu, gdyż Żyd nie chce zgodzić się 
na postulaty robotników — Polaków. 
Konferencja w tej sprawie dotychczas nie 
doszła do skutku. Robotnicy mają za во- 
Ьа całą opinię społeczeństwa chrześcijań- 
skiego, które — o ile zajdzie tego potrzeba 
strajkującym pomocy mate- 


KRONIKA WIELUNIA 


Żydofil. 

chrześcijan kołaczą o pracę, ki 
kanci wydalają z pracy setki Polaków, to wlas 
ściciel młyna w Lutowie p. dziedzie Kurnatow- 
ski zatrudnia Żyda Lipmanowicza W. w cha- 
rakterze kierownika personelu i administracji. 
Tak зад caly personel nietylko młyna, ale i 
całego dworu, idac śladami swego chlebodawcy 
zaopatruje sie w towary wszelkiego. rodzaju Ży- 
dów, Wstyd! 
Żydowska sumienność. U 
o różnych nadużyciach popełnionych przez Ży- 
dów, Oczywiście ża i J. Koniarski, Żyd, wla- 
ściciel młyna parowego w Niemojewie, gm. Klo. 
nowa nie jest inny, W zeznaniu o obrocie Żyd 
zeznał, że przemiał dzienny (na dobę) wynosi 
tylko od 30 do 40 metrów, co nie jest prawdą, 
gdyż przez dobę miele do 100 mtr, co świadko- 
wie stanowozo stwierdzają. jak również i to, że 
młyń jest czynny ciągle w dnie powszednie i 
święta, 


KRONIKA ŁASKU 


KOMUNIKAT, Zarząd 8. N, w Łasku sza- 
wiadamia wszystkich członków, że w dniu 14. 
bm. o godz, 18, w lokalu > ul, Widawskiej 
10, odbędzie się walne zebranie 8. N. Wstęp 
za legitymacjami na r. 1937, 

Pożar. W nocy na 9, Ыш, w zagrodzie An- 
toniego Ratajczyka wo wsi Wola Buczkowska, 
gm. Buczek spaliła się stodola z różnymi przy- 
budówkami. Straty wynosza około 2500 zł. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem, 


KRONIKA PODDĘBIC 


Akcja rześników i wędliniarzy. Rzeźnicy i wę- 
dliniarze chrześcijanie postanowili bronić się 
przed nieuczciwą konkurencją żydowską w han- 
dlu mięsem. Narazie jednak pozostaje samoohro- 
na chrześcijańskich sklepów rzeźniczych i żaden 
Polak chrześcijanin nie powinien nabywać mięsa 
z jatek żydowskich, lecz tylko popierać swoich 
to i Polak będzie mógl mięso taniej oddać, 


Z chwilą, kiedy masy bezrobotnych 
Żydzi - fabry- 


Codzieni czytamy 


Poznań, św. Marcin 70. Р, К, O. Poznań 200 149, Telefony centrali: 40-72 14-78. 
35-24, 35-25; ро godz, 19 oraz w niedzielę i święta: 40-72, 14-76, 384 


Radaktor odpowiedzialny Andrzej Trella д Poznania, Za wiadomości | artykuly z m. 


Łodzi odyowiada 
Leśniewicz Ri ŻY 


Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91, 


— Za ogłoszenia i reklamy: Antoni 


pdb ye ERA lada zs doóstsrczenie pisma, z abonenci nie mają prowa domagania się niedostar. 


Strona ' 8 ORĘDOWNIK, niedziela, dnła Tf marca 1937 — Numer 60 


Gdy serce niedomaga... 


„ларі КАМЕ WAG „wolną od kofeiny! 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 1892, n 99%, d 1700 


dalsze słowo 19 groszy, 5 liczb = jedno lowo, OGŁOSZEN A DROBNE it @ = 1 ałowo. 


1 w, z. a = każde stanowi 1 ałowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,46. 
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Ogłoszenia "mowy milimetr lub jego miejsce kosztuje» w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 

g redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na etronie drugiej 60 groszy, d} na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłuszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłuetym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia więkeze wśród drobnych, poczynając 

ad zetatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 

wydania przyjmujemy do godziny 1030, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9.45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolaki przyjmujemy do wydań bieżących 

do godz. 10, dò wydań niedzielnych i świątecznyci dnia poprzedniego do godz, 13. Za błędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszenia. adminietracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P, X. O. nr. 200149. 


Sensacyjna powieść współczesna — М 


109) 
* — Опа musi wyzdrowieć, musi żyć 
— powtarzał w myślach, nie mogąc 
już ani na chwilę przypuścić tej stra- 
sznej myśli, aby on miał kroczyć przez 
życie bez tej umiłowanej nade wszyst- 
ko istoty. 

— Bardzo przepraszam, ale z pole- 
cenia pana doktora... — posłyszał 
„Ludwik szept sanitariuszki, która po- 
*deszła do niego niezauważona. 

„—, Так, wiem — odpowiedział, — Do 
widzenia, panno Janko — rzekł, ujmu- 
jąc łagodnie dłoń dziewczyny. 

— Do jutra — odpowiedziała. 

— Tak, do jutra, gdyż wątpię, czy 
«wcześniej uda mi się dostać do pani... 

— A chciałby pan? — zapytała z 
zawstydzeniem. 

— Pani wątpi? — spojrzał na nią 
z wyrzutem. Następnie pochylił się do 
ucha chorej i szepnął: 

— Pani jest dla mnie wszystkim... 
wszystkim... Kocham cię, Janko... 

Po tych słowach odwrócił się szyb- 
ko i zniknął za drzwiami szpitalnej 
"sali. Uczynił to w porę, bowiem zda- 
wało mu się, że jeszcze chwila, a u- 
padnie na kolana przy łóżku Horzel- 


skiej i zaklnie się wobec wszystkich na 
tę. pierwszą, płomienną miłość do 
biednej, nieszczęśliwej, a tak przez 


niego umiłowanej dziewczyny. 
Idąc bezwiednie wzdłuż Iśniącego 
białą posadzką i lakierowanymi ścia- 
„nami korytarza, miał jeszcze przed 0- 
czyma całą postać Janki, a w uszach 


szumiały mu niby najcudniejsza melo- 
dia jej ciche, szeptem wypowiedziane 
słowa. Na wargach ezuł aksamitne 
dotknięcie konchy jej ucha, gdy pochy- 
liwszy się, szeptał jej słowa gorącego 
wyznania. Był jeszcze z nią, gdyż czuł 
ją dotąd każdym zmysłem i miał ja 
całą, niepodzielną w głębinach gorą- 
cego serca. 

рш tylko w ślad za nim jakiś 
żal, że musiał ją oto pozostawić samą 
tam, w tych czystych i jasnych, ale 
wionących smutkiem ludzkiego cier- 
pienia murach szpitala. A tak bardzo 
pragnąłby ją mieć przy sobie, napawać 
się jej widokiem i szeptać w ekstazie 
czarowne wyrazy najskrytszych myśli 
i uczuć, 

Wyszedł na rozkrzyczaną gwarem 
ulicę, Cały otaczający go teraz świat 
był jakiś inny, obcy i daleki jego poję- 
ciom. Ludzie, kłębiąc się pośród mu- 
rów kamienic gonili za czymś, za ja- 
kimś niewidzialnym, niezrozumiałym 
celem, podczas gdy on cel swego życia 
widział wyraźnie i jasno. Zdawalo mu 
się dalej, że radości i troski tych ty- 
sięcy ludzi są niczym w porównaniu 
z jego troskami i z jego radością. Mi- 
łość bowiem ma to do siebie, że spro- 
wadza na człowieka dziwne zaślepie- 
nie, oparte często na czysto egoistycz= 
nych zasadach. 

Ale Ludwik nie myślał o tym; był 
szczęśliwy już samym tylko przedsma- 
kiem oczekiwanego szczęścia. 


Przerażająca prawda 


Sędzia śledczy Zdanowicz kończył 
przesłuchiwanie Wajnryba. Stary ten 
przestępca z początku próbował wmó- 
wić w-sędziego, że jest on całkiem nie- 
winny i padł tylko ofiarą fatalnego 


Ybiegu okoliczności. Skoro jednak 
przedstawiono mu  niezbite dowody, 
przemawiające w całej rozciągłości 


przeciwko niemu, zaciął się w sobie i 
wręcz odmówił wszelkich zeznań. 

Na со Wajnryb liczył, stosując tę 
nową metodę, trudno było z początku 
dociec. Może nie chciał do łańcucha 
oplatających go oskarżeń dorzucać no- 
wego ogniwa, a może pragnął osłonić 
swych wspólników, licząc w tym kry- 
tycznym momencie na ich pomoc, 

Takie stanowisko przestępcy kom- 
plikowało nieco sprawę, gdyż Zdano- 
wiczowi zależało przede wszystkim na 
zdemaskowaniu całej szajki i zebraniu 
możliwie wyczerpującego materiału w 
tej bądź co bądź niezwykłej sprawie. 

Nie mogąc w żaden sposób wpłynąć 
na Wajnryba, aby wyjawił wszystkie 
swe tajemnice i okoliczności, jakie 
pchnęły go na drogę tak potwornych 
zbrodni, których ofiarą padły juź do- 
tąd dziesiątki niewinnych, często nie- 
letnich dziewcząt, sędzia śledczy obrał 
nieco ryzykowną, ale przy umiejętnym 
przeprowadzeniu celową drogę. 

— Myli się pan, panie Wajnryb, — 
rzekł w końcu — jeśli sądzi pan, że to 
uparte milczenie może w jakikolwiek 
"sposób przyczynić się dó złagodzenia 

«wymiaru kary, jaka pan czeka. Już 
zebrany dotychczas przez nas materiał 
jest wystarczającym do sporządzenia 
aktu oskarżenia i domagania się naj- 

= wyższego wymiaru kary, to jest kary 
śmierci. Jedyne, co mogłoby wpłynąć 
na zmniejszenie tego wymiaru, to 
skrucha, otwarte, szczerze przyznanie 

się do winy... Д 

— Czy pan sędzia może mi to zarę- 
czyć — zapytał Wajnryb. 

— Hm.. dziwne stawia pan pyta- 
nie — uśmiechnął się Zdanowicz. — 
Wyrok nie będzie zależał ode mnie, 
abym juź z góry mógl panu coś powie- 
dzieć w tej sprawie. Powinien jed- 
nak orientować się pan na tyle, że je- 
żeli mogą być brane pod uwagę jakie- 
kolwiek okoliczności łagodzące, to tyl- 
ko to, co powiedziałem: skrucha i 
przyznanie się do popełnionych prze- 
stępstw. Zresztą innej drogi nie wi- 
dzę.. 

— A czy bez znaczenia jest to, że 
uratowałem od śmierci pannę Próchni- 


cką i inżyniera Burskiego? — przy- 
pomniał przezorny Wajnryb, 
— Nie wiemy, jakie pobudki kiero- 


wały panem w tym względzie — odpo- 
wiedział Zdanowicz. Р 
— Ale faktem jest, iż gdybym nie 
zastrzelił Gutermana, tamci obydwoje 
byliby już dawno па tamtym Świecie 
— upierał się przestępca. 
— А ileż pan ma za sobą podobnych 


zbrodni, jakiej chciał się dopuścić Gu- 
terman — odpowiedział sędzia pyta- 
niem. 


— Czy to może więc mieć jakikol- 
wiek wpływ na najsurowszy wymiar 
sprawiedliwości ?... 

— Panie Wajnryb — zagadnął Zda- 

— Panie Wajnryb — zagadnął Zda- 
nowicz z nienacka, zmieniając nieco 
temat rozmowy — może wobec tego 
zechce pan mi powiedzieć coś, co po- 
zornie nie ma nic wspólnego z doko- 
nanymi ostatnio przez pana przestęp- 
stwami. Może po prostu zechce pan 
cofnąć się myślą o kilkadziesiąt, po- 
wiedzmy dwadzieścia, trzydzieści lat 
i przedstawić okoliczności, które ze- 
pchnęły pana z drogi uczciwego czło- 
wieka, Nie wątpię bowiem, że takim 
był pan niegdyś. Jest to dla mnie waż- 
ne nie tyle ze względu na zbierany 
materiał, obciążający pana, а ze wzglę- 
du na psychologiczne naświetlenie te- 
go poważnego zagadnienia. Wzamian 
za Szczerość powiem panu coś, czego 
się pan w żadnym wypadku nie może 
domyślać, a co będzie nieprzeciętną 
rewelacją... 

— To mogę powiedzieć, o ile pan 
sędzia zaprotokółuje wszystko i dołą- 
czy do akt sprawy. Będzie to bowiem 
miało duże znaczenie dla mojej obrony. 

— Z tego, co pan chce powiedzi 
dużo wiem już przed tym — zauważył 
Zdanowicz. — Choćby to, że tak jak 
pan nie nazywa się Wajnrybem, tak 
i zamordowany przez pana dziś w no- 
cy człowiek nie jest Gutermanem... 

— A który zbrodniarz występuje 
pod swoim nazwiskiem? — uśmiech- 
nął się Wajnryb cynicznie. 

— No tak, ale przystąpmy do rze- 
czy, Więc jest pan skłonny udzielić 
mi pewnych wyjaśnień odnośnie pań- 
skiej odległej przeszłości?  Zaręczamm 
panu, że jeśli będzie się pan kierował 
szczerością, wyjdzie to tylko panu na 
korzyść, 

— 0, panie sędzio, kiedyś, jeszcze 
przed wojną, a nawet w pierwszym jej 
okresie, bylem porządnym kupcem. 
Nikt nie mógł mi zarzucić żadnego, 
najmniejszego nawet przestępstwa. 
Miałem żonę, dziecko i byłem solidnym 
człowiekiem ... 

— Nie jest pan szczerym, panie 
Wajnryb — przerwał mu sędzia Zda- 


apisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


nowicz, — A jak to było z Kaczyń- 
skim? А 

— Z Ka-czyńskim?... — Wajnryb 
zmienił się, pobładł, ale wkrótce u- 
śmiechnął się z przymusem, aby zba- 
gatelizować tę sprawę, o której tak 
niespodziewanie wspomniał sędzia 
śledczy. 

— To jest nieprawda, panie sędzio. 
To tylko źli ludzie rozpuścili takie po- 
głoski, że oskarżyłem go w czasie woj- 
ny przed Niemcami, że był rosyjskim 
szpiegiem. 

— W każdym rażie Kaczyńskiego 
rozstrzelano — zauważył Zdanowicz. 

— То nie moja wina, panie sędzio 
— rozłożył Wajnryb bezradnie гесе, 

— Pan się wówczas nazywał Gold- 
blum — raczej stwierdził, niż zapytał 
Zdanowicz. 

— Niech i tak będzie, skoro pan 
sędzia tak wszystko wie dokładnie — 
odparł tamten z rezygnacją. 

— Dlaczego więc pan zmienił wów- 
czas nazwisko i żonę z dzieckiem wy- 
słał do Niemiec, skoro, jak pan twier- 
dzi, nie był pan winien śmierci Ka- 
czyńskiego? 

— Bałem się, panie sędzio. Czas 
wojenny i wystarczy lada fałszywy 
świadek, aby człowieka rozstrzelano. 

— Przypuśćmy, że tak było, ale 
wróćmy do rzeczy — powiedział sędzia. 
— I odtąd, jak się domyśląm, zaczęły 
się pańskie finansowe niepowodzenia, 
które zepchnęły pana z uczciwej dro- 
gi. Czyż jednak nie pomyślał pan o 
tym, że masz żonę i dziecko, które 
trzeba wychować?... A przecież nowy 
tryb życia, jaki pan obrał, nie zapew- 
niał panu spokojnego jutra... 

— Właśnie tu tkwi cała moja tra- 
gedia, panie sędzio — ożywił się Wajn- 
ryb, który dzięki umiejętnemu ройсһо- 
dzeniu do sprawy przez Zdanowicza 
poczynał czynić coraz to nowe zwie- 
rzenia. — Żona moja już więcej nie 
powróciła do Polski i nie zobaczyłem 
ani jej, ani syna. Podobno znalazła 
sobie tam przyjaciela i o mnie nie 
chciała więcej słyszeć. Nie poszuki- 
wałem ich, gdyż zmieniła wkrótce 
miejsce swego pierwotnego pobytu 
iślad wszelki po niej zaginął. 

— I w tych okolicznościach został 
pan zbrodniarzem, panie Wajnryb — 
stwierdził sędzia posępnie. 

Wajnryb milczał, 

— Pan miał syna, prawda? — zapy- 
tał po Ену Zdanowicz. 

rak. 


— I chciał pan zapewne, aby jemu 
powodziło się dobrze, aby był szczę- 
śliwy 

— Naturalnie, panie sędzio. 

— Tak... a tymczasem burzył pan 
szczęście innych ludzi dla swoich egoi- 
stycznych celów, dla pieniędzy... Ja- 
kież to ohydne, panie Wajnryb. Czy 
pan, uprawiając swój podły proceder, 
uprowadzając na hańbę i nieludzkie 
katusze niewinne, młode dziewczęta, 
czy nie pomyślał pan o tym, że pana 
Bóg mógł obdarzyć córką, którą po- 
dobny panu zbrodniarz sprzedałby do 
domu rozpusty, do zamorskich, ponu- 
rych lupanarów?... Czy nie pomyślał 
pan wreszcie o tym, że chociaż udało 
by się panu uniknąć ręki ludzkiej 
sprawiedliwości, to zawiśnie nad pa- 
nem kara Boża?, 

Wajnryb uśmiechnął się cynicznie. 

— Tak, pan nie myślał o tym — 
stwierdził Zdanowicz. — Ale jednakże 
w pańskim sercu żyły jeszcze pewne 
ludzkie uczucia. Pan przecież kochał 
swojego syna, chociaż nie widział go 
pan od wczesnego dzieciństwa? — rzu- 
cił sędzia śledczy to pozornie dziwne 
pytanie. 

— I kocham go nie mniej i dzisiaj 
— odpowiedział Wajnryb bez wahania. 

— Tak, wiem o tym. I chciałby pan 
go widzieć szczęśliwym, prawda? 

— Dlaczego pan sędzia o to pyta? 
— zaniepokoił się tamten, 

— Dlaczego?.., hm... Widzi pan, 
bo chciałbym pana przekonać, że każ- 
da zbrodnia, niezależnie od wymiaru 
sprawiedliwości przez odpowiednie 
władze, mści się sama. 

— Pozwolę sobie być odmiennego 
zdania, panie sędzio — uśmiechnął się 
Wajnryb, — Proszę mnie w tej chwili 


uwolnić i zapewnić, że nie będę ściga- 
ny przez władze, a drwię z tej nieokre- 
ślonej, nieuchwytnej ręki sprawiedli- 
wości, o której pan sędzia mówi. To są 
tylko takie piękne słówka, panie sę- 
dzio... 

— Więc niech pan teraz dobrze 
skupi uwagę, panie Wajnryb, i uważa 
na to co panu za chwile powiem, Bę- 
dzie to bowiem nie tylko potwierdze- 
nie moich poprzednich słów, ale zara- 
zem okrutną dla pana prawdą. Pan 
zastrzelił Rachmilą Gutermana, praw- 
da?. +. 

— Nie zapieram się tego — odparł 
tamten, blednąc nieco, jakby w prze- 
czuciu tego, со za chwilę miał usły- 
szeć z ust Zdanowicza. 

— Tymczasem — podjął znów sę- 
dzia — jak wynika ze znalezionych 
przy rzekomym Rachmilu Gutermanie 
dokumentów, zamordowanym jest nie 
kto inny, tylko Izaak Goldblum, uro- 
dzony w Warszawie, w roku 1901, z 
matki Róży Untenbaum i ojca Dawida 
Goldblum... To panu już chyba wy- 
starcza 

Trudno opisać wrażenie, jakie sło- 
wa Zdanowicza wywarły na Wajnry- 
bie. Jego szeroka, nalana twarz wy- 
krzywiła jsię jakimś gwałtownym 
skurczem,!a wyblakłe, nadmiernie wy- 
| trzeszczone oczy wyrażały przerażenie, 
lęk i jakąś upiorną rozpacz. 

— Nie, nie — wycharczał zsinia- 
łymi wargami, jakby pragnąc odegnać 
od siebie tę straszną, mrożącą krew w 
żyłach prawdę, okrutną nawet dla ta- 
kiego zbrodniarza, jakim był Wain- 
ryb. 

— Oto dowody — rzekł spokojnie 
sędzia śledczy, kładąc przed tamtym 
znalezione przy zamordowanym doku- 
menty. 

— Nie chcę tego, nie chcę... — jeka 
nął Wajnryb, odpychając od siebią 
rozłożone przed nim papiery. Wolał 
już przyjąć na wiarę słowa Zdanowi- 
cza, niż upewnić się przez przegląda- 
nie dokumentów swojego syna. Zre- 
sztą w tej chwili nie był zdolny da 
niczego. 

— Tak, panie Wajnryb, zamordo- 
wał pan własne dziecko, zabił pan 
swego syna, który, jak pan, nosił w 
sobie zarzewie zbrodni i zginął z ręki 
rodzonego ojca. Czy to nie dziwne, pa- 
nie Wajnryb, czyż nie można dopa- 
trzyć się w tym karzącej ręki sprawie- 
dliwości?... 

Ale Wajnryh nie słyszał już nic z 
tego, co mówił sędzią Zdanowicz. Jego 
korpulentna postać zmalała nagle, 
skurczyła się w sobie, a na czerwonej 
niedawno i zdrowo wyglądającej twa- 
rzy ukazały się brózdy starości. Przy- 
pominał już tylko ruinę człowieka. 
Łysa, porośnięta tylko po brzegach 
ryżawym puchem głowa opadła mu 
ciężko na piersi i zdawać się mogło, że 
ten człowiek doszedł już do kresu 
swojej ziemskieffwędrówki po drogach, 
którymi chadza występek i zbrodnia. 

— Zabiłem go... zabiłem mojego 
Izaaka .,. — huczało mu w głowie i 
jakiś paniczny lęk strasznym dre- 
szczem przebiegł mu po ciele. Wszyst- 
kie dotychczas dokonane zbrodnie wy- 
dawały mu się niczym w porównaniu 
z tą ostatnią... 

Ale sędzia śledczy, odniósłszy tak 
pożądany skutek swojej metody, po- 
stanowił skorzystać z przygnębienia 
Wajnryba, aby już bez przeszkód móc 
Probs, z niego potrzebne wiadomo- 

ei. 

— Sądzę więc teraz — podjął — ża 
skoro spotkało pana największe nie- 
szczęście, jakie można sobie wyobra- 
zić, nie ma pan potrzeby ukrywać dłu- 
żej swoich wspólników. I oni powinni 
ponieść zasłużoną karę, skoro nie 0- 
minęła ona pana. 

— Panie sędzio... 


wybąkał 


Wajnryb złamanym głosem — ja po- 


wiem wszystko... wszystko wyjawię, 
tylko nie teraz... Proszę o chwilę wy- 
tchnienia, Proszę o pozostawienie mnie 
w spokoju do jutra... ja wszystko po- 
wiem... wszystko... Niech i tamci 
cierpią... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Gdy bliźnięta kochają i nienawidz 


Ciekawe spostrzeżenia o życiu, charakterze i upodobaniach bliźniąt 


Bliźnięta miały po wsze czasy i mają 
dzisiaj pewien szczególny urok. Już w 
starożytnej mitologii spotykamy się z 
tym zjawiskiem. 

Grecy mieli swego Kastora 

i РоПаха, 
synów Zeusa i Ledy, Kiedy Kastor ро- 
legł w walce, prosił Pollux ojca swego, 
Zeusa, by go razem ze swym bratem 
bliźniaczym powołał do śmiertelności, 
gdyż nie potrafi się on z nim rozstać. Ze- 
us uczynił zadość życzeniu swego syna i 
zamienił Kastora i Poluxa w gwiazdo- 
zbiór. 

Legenda ta nie hyłaby mogła powstać, 


gdyby dziwna przynależność do siebie 
bliźniąt nie była znana już najstarszym 
ludziom. — Tnnymi legendarnymi parami 


bliźniaczymi są Amfion i Zetos, budowni- 
czówie Teb (Egipt), oraz Romulus i Re- 
mus, założyciele Rzymu. 
tylko w legendach starych na- 
rodów kulturalnych, także 

w baśniach i zabobonach wszystkich 

ludów pierwotnych 

spotykamy się z motywem bliźniaczym. 
Bliźnięta wyposażone są tutaj przeważnie 
w moc czarodziejską, są one istotami 
nadzwyczajnymi, muszą zatem rozporzą- 
dzać niezwykłymi siłami i przechodzić 
niezwykłe Koleje. Je: dzisiaj mamy 
ludy pierwotne, wierzące w magiczną moc 
niąt i szczące ich jako czarodziejów. 

Nauka nowoczesna dzieli bliźnięta 

na dwie grupy: 

na dziedzicznie jednakich i dziedzicznie 
odmiennych, Bliźnięta dziedzicznie jedna- 
kie są tej samej płci i zdumiewająco do 
е podobne, Nimi też zajmują się mit 
i legenda, wierzenia pierwotne i człowiek 
nowoczesny. 

Obserwując bliźnięta od pierwszych 
iesięcy ich żywota, spostrzegamy, że 
j dzieci postępuje z absolutną pra- 
wie regularnością, W tym samym czasie 
zaczynają mówić pierwsze równobrzmią- 
ce wyrazy, stawiać pierwsze kroki, obja- 
wiać te same zainteresowania. Już w 
najmlodszym wieku 

okazują sobie jaknajczulsze 
przywiązanie, 

a rozłączenie ich jest nie dopomyślenia. 

Profesor B. opowiada, że pewnego ra- 
zu bawił sie z czteroletnimi bliźniętami 
które bardzo interesowały się jego ołów- 
kiem mechanicznym. Chcąc zbadać sto- 
pień przynależności bliźniąt, podarowa- 
łem ołówek jednemu z nich i zwróciłem 
się do drugiego z zapytaniem: Czy nie 
chciałbyś mieć także taki ołówek? — 
Mam już jeden — odpowiedział malec. 
Wówczas dzieci wzięły kartę papieru. 
wzięły wspólnie do rąk ołówek i zaczęły 
nim zasmarowywać papier. Drugi ołówek 
był zupełnie zbyteczny. U innego rodzeń- 
stwa byłoby się to skończyło zapewne rę- 
koczynami albo co najmniej płaczem. 

"To zespolenie się bliźniąt idzie nieraz 
tak daleko, że odgradzają sie one zupeł- 
nie od otoczenia. Gdy się ktoś trzeci 
wtrąci do ich zabawy, zdziwiony ich 
wzrok mówi: „Co ty chcesz о 
д potrzebujemy ciebie", Bli 
gó! 


labią chodzić równo ubrane, 
gdyż widzą w tym dalszy symbol swej 
mości do si Я 
eją jednak bliźnięta bardzo wra- 
żliwe, które wciąż mają przygnębiające u- 
czucie, że są tylko istotą połowiczną i 


Jedyny w swoim rodzaju wypadek zdarzył 
się w Ameryce. Na uniwersytecie w De- 
troit poznały się dwie studentki, które 
jak się okazało noszą to samo imię 
i nazwisko (Pauline Taylors), urodziły się 
tego samego dnia (22 września 1920 r.), ma- 
ją te same upodobania i są do siebie bli: 
niaczo podobne. Odtąd niezwykłe te „bliż- 
zaprzyjaźniły się serdecznie i są 
poprostu nierozdziełna. 


niaczki 


które z tego powodu bardzo cierpią, Ta- 
cy próbują odróżniać się od siebie przez 
odmienny ubiór i odmienne zachowanie 
się i usiłują jak najmniej być ze sobą ra- 
zem. 


Uczony amerykański Newmans po- 
święcił się specjalnie studiom tych bliź- 
niąt, które 


wzrosły oddzielnie wśród warunków 
zupełnie odmiennych 


i dopiero jako ludzie dorośli się spotkali. 
Newmans stwierdził, że bliźnięta takie w 


niezwykle krótkim czasie przylgnęły do 
siebie. 

Dziewczynki Mary i Ann mając za- 
ledwie kilka miesięcy, oddane zostały po 
śmierci swoich rodziców na wychowanie 
rodzinom, żyjącym w rozmaitych mia- 
stach. Mary, która wzrosła w skromnych 
warunkach, w 17 roku życia otrzymała 
posadę u dentysty, Ann otrzymała sta- 
ranne wykształcenie, miała pieniądze, 
własne auto i prowadziła życie bardzo 
wygodne. 

Siostry o sobie nie nie wiedziały. 


W Delhi odbył 


е wielki konkurs jeździecki w ramach skich w 
nych organizowanych corocznie przez wicekróla Indyj. Na zdjęciu oficer - tubylec 
bierze jedną z trudnych przeszkód, 


cesarskich wyścigów kon- 


Miały już 25 lat, gdy przypadek spro- 
wadził je razem. Ann była się zaręczyła 
i odwiedziła swoich przyszłych teściów, 
mieszkających w tym samym mieście, co 
Mary. Pewnego dnia Ann odprowadziła 
teściową swoją do dentysty i stanęła na- 
gle przed swym sobowtórem, Po chwil- 
ce zdumienia rzuciły się sobie w objęcia, 
Przynależność bliźniacza zatryumfowała, 
Ann zerwała z narzeczonym i pozostała 
przy siostrze. Miłość do narzeczonego о- 
kazała się słabszą niż 

miłość do siostry bliźniaczki, 

Ann zerwała też ze swym dotychczaso- 
wym życiem, gdyż nie chciała być w lej 
szym położeniu od swej siostry, 
ona także posadę u dentysty, 
wolną chwilę siostry spędzały razem. 

Bywa przecież także inaczej. Ponie- 
waż bliźniacy mają te same upodobania, 
przeto zdarza się nieraz, że 


zakochują się w jednej i tej samej 
kobiecie, 


Tak było z adwokatami Henry i Tom 
Sharer z Denver w stanie Kolorado. Aż 
do 40-go roku żyli oni ze sobą w naj- 


lepszej zgodzie i harmonii. Razu pewne- 
go przybył do Denver cyrk, a z nim 
woltyżerka Bessie Бо Cyrkówka 


miała wypadek i sprawę swą powierzył 
braciom Sharker. Obaj 

zakochali się na zabój w uroczej 

swej klientce, 

Przywiązanie ich zamieniło się w głę- 
boką nienawiść, Mimo to zawsze widzia- 
no ich razem, gdyż jeden pilnował dru- 
giego, ażeby się nie mógł sam zbliżyć do 
uwielbianej, Sama Bessie nie mogła się 
zdecydować na wybór między dwoma zu- 
pełnie równymi adoratorami. 

Katastrofa była nieunikniona. 

Kiedy służący pewnego poranka 
wszedł do mieszkania braci, przedstawił 
się oczom jego straszliwy widok. Na pod- 
łodze leżeli Bessie Bolt i jeden z braci z 
poderżniętymi  gardłami. Obok nich 
przykucnięty siedział drugi brat bezu- 
stannie chichocący. Nigdy -nie dowiedzia- 
no się, który z braci został zamordowany, 
a który skończył w domu A 

КАР: 


200 dolarów za пос z duchami 


W Detroit, w Ameryce, każdy może się zabawić w Frankensteina 


„Czy wiecie, co to jest strach? Nie. A 
więc odwiedźcie nas. Dajemy nagrodę 200 
dolarów temu, kto będzie w stanie snędzić 
noc w naszej willi, w której straszy”. 

Oto tekst ogłoszenia, które ukazało się 
w pismach milionowego miasta Deiroit, 
stolicy Forda. Pewien tamtejszy bussi- 
nesman zwrócił uwagę na wielkie powo- 
dzenie, jakie miały filmy z duchami i stra- 
chami takie, jak „Frankenstein* również 
i u nas choć z mniejszym nieco powodze- 
niem wyświetlany. Postanowił on wyzy- 
skać to zainteresowanie publiczności a- 
merykańskiej i umożliwić każdemu oby- 
watelowi amerykańskiemu za opłatą 10 
dolarów przyjemność zabawienia Się 050- 
biście w Frankensteina. Wstęp 10 dolarów 
nie jest niski, ale czegóż to się nie robi, a- 
żeby mieć gęsią skórkę i porządnie się na- 
straszyć. To też nie brak willi nawiedza- 
nej przez duchy, klientów, których песі 
przy tym wyznaczona nagroda. Nie zda- 
rzył się jednak jeszcze ani jeden, któryby 
wytrzymał do rana, А tylko takiemu wła- 
ścieiel wypłaci 200 dolarów. Naturalnie nie 
trzeba dodawać, że duchy nie są auten- 
tyczne, mimó to przeżycia są bardzo nie- 
mile. 

Wejdźmy do tej willi i przeżyjmy choć- 
by w imaginacji wrażenia człowieka po- 
szukującego emocyj. Gdy się wejdzie do 
hallu, zauważa się na drzwiach wisielca z 
wywieszonym językiem, Ciało zimne, bo 
oczywiście z wosku. Ale wrażliwi już w 
tym miejscu zawracają. Wchodzimy do ja- 
dalni. Stół wspaniale zastawiony. Klient 
siada i zabiera się do jedzenia. Nagle ze 
wszystkich rogów zaczynają do niego wy- 

szkielety. domagając się udziału w 
uczcie. 

Klient strącił apetyt. Wchodzi do in- 
nego pokoju, który jest obwieszony wspa- 
niałymi portretami. Nagle portrety zaczy- 
nają do niego przemawiać grobowym gło- 
sem. Rzeźby umieszczone obok portretów 
poczynają się ruszać, czarne koty przebie- 
баб po podłodze i miauczeć grobowo, a 
tam robot blady jak śmierć podaje nam 
herbatę. 

Przechodzimy do sypialni. Otwieramy 
drzwi. Koło łóżka trup w kałuży krwi. W 
tej chwili „gość“ wydaje okrzyk i chce u- 
ciec. Ale drzwi zamknięte na kłódkę. 
Strzał z rewolweru. Światło gaśnie. Zaczy- 
na віє godzina duchów: jakieś zwłoki 
zwierzęce, oświetlone niesamowitym bla- 
skiem wypełzają z klatek, trupia ręka peł- 
za po piersi gościa, jakieś czaszki latają do- 
koła pokoju, piszczele trącają o siebie, sły- 
<hać żałobne pieśni, krzyki o pomoc itd. 


Nie trzeba chyba dodawać, że ta cała 
willa z duchami nie ma w rzeczywistości 
nic nadnaturalnego i wszystkie zjawiska 


skiem. Niemniej widowisko to przekracza 


|2 umiejętnie wyreżyserowanym widowi+ 
nonmalne siły zwykłego człowieka. 


NA ROZSTRZELANIE 
Ras Desta (oznaczony krzyżykiem) ostatniwódz Abisynii bezpośrednio po wzięciu do 


niewoli przez włoską ekspedycję karną. 


Jak wiadomo ras Desta został rozstrzelany 


a zwłoki jego wystawiono na rynku w Addis Abebie, 


Popełnił samobójstwo 
celem spłacenia długów wierzycielom 


Ciekawy proces toczy się teraz przed 
sądem apelacyjnym w Londynie. Major 
Karol Wiiliam Rowlandson popełnił sa- 
mobójstwo na 10 minut przed utratą waż- 
ności jego polisy ubezpieczeniowej na wy- 
padek śmierci, na pokaźną sume 50.0 
funtów szterlingów, 

Wiadomym było, że major miał długi 
i nie widział innego środka na pozbycie 
się swych niecierpliwych wierzycieli poza 
samobójstwem, gdyż w ten tylko sposób 
mógł z sumy ubezpieczeniowej spłacić 
swe długi. 

Sąd pierwszej instancji skazał towarzy- 
stwo ubezpieczeniowe, w którym był ubez- 
pieczony major na wypłacenie jego wie- 
rzycielom całkowitej sumy, figurującej w 


polisie. Tow. asekuracyjne zakwestiono 
wało to orzeczenie sądu dowodząc, że ma. 
јог, popełniając samobójstwo na korzyść 
swych wierzycieli, nie mógł być przy zdro- 
wych zmysłach, 

Adwokat owego towarzystwa ubezpie- 
эс бард oświadczył dosłownie w ‘sł 

=з 


— Mogę to zrozumieć, gdy mężczyzna 
decyduje się na samobójstwo na korzyść 
swej żony, czy swych dzieci, nigdy jednak 
nie zrozumiem pobudek samobójstwa na 
rzecz swych wierzycieli. 

Sąd apelacyjny ma wkrótce ogłosił 
swój wyrok w tym niewątpliwie ciekawym 
procesie 


